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K raków, 4 września.

(k. s.) 'Głównym celem toczącej sie wolny 
jest złamanie hegemonii moskiewskiej. Ten 
rezerwoaT barbarzyństwa, który dla swoich ego­
istycznych celów postanowił eksploatować 
dwa najcywilizowańsze mocarstwa europej­
skie, musi być rozbity i wypróżniony. W ojna 
bez tego końca byłaby zbrodnią przeciw cywi- 
1’zacyi, której najwybitniejsi tw órcy i przed­
stawiciele krwawią się teraz w strasznych zapa­
sach. W ojna, n i ez a koń oz ona zmiażdżeniem Ro­
sy i, zgruchotaniem glinianych nóg tego kolo­
sa takiern, aby już nigdy więcej me mógł p o d ­
nieść się groźnie nad Europą, byłaby czemś 
potwornem, byłaby szaleństwem, mezem nie 
dającem się wytłómaczyć.

Carat był przyczyną wony, carat nienasyco­
ny, carat rozporządzający hordami niewolni­
ków Te masy taniego mięsa skusiły Francyę 
do przyjaźni z nim, ponieważ dekad en t francu­
ski spodziewał się przy ich pom ocy utaraymać 
to, do czego jemu samemu sił już nie c tarczy 
—  mocarstwowe stanowisko swego państwa. 
Carat wyzyskiwał to złudzenie, za które Fran- 
cya zapłaciła najpierw dwadzieścia miliardów 
ewem złotem, teraz zas płaci tern, czego nie 
6posób w  miliardach wyrazić —  swoją egzy­
sten cją  jako wielkiego, jako pierwszorzędnego 
państwa.

Wszystkiemu winna jest Rosja* Gdyby 
dwóch trzecich kontynentu europejskiego nie 
zajmował ten olbrzym1 chanat, dekaaenci fran­
cuscy nie byliby spekulowali na miliony jego 
posłusznych i dzikich hord, lecz byliby Bru­
kali drogi pokojow ego pogodzenia, się z natu­
ra ln emi zjawiskami wzrostu i rozwoju rasy tak 
Siln ;j i tak twórczej, jak germańska.

Najkonserr-r-^whiejsze żywioły europejskie, 
od których nk md jest tak dalekiem, jak jakie­
kolwiek dążności przewrotowe, zrozumiały o- 
stateeznie, że dalsze paneszenie sie charnotwa 
moskiewskiego w  Europie zagraża samemu kon­
serwatyzmowi. W  jednym dniu nuięły złudze­
nia, jakoby despotyczna Rosya byłaby zabez­
pieczeniem konserwatywnej i irtonarcłńcznej 
zasady w  Europie, jakoby interes dynastyj euro­
pejskich wiązał się z interesem Ilo uranowych. 
Przekonano się bowiem, że mimo objaw ów naj­
dzikszej reakcyjności, JUosya żywiołem konser- 
Tafywmym nie jest, lecz przeciwnie, jak wszel­
kie barbarzyństwo, stanowi ona żywioł nega- 
cyi i anarchii, bezmyślnej i bezcelowej. Nic zaś 
nie jest tak obcem najgłębszej istocie kultury 
europejskiej i duszy europejskiej jak tępa nega­
c ja , jak anarchia właśnie typu rosyjskiego.

Dlatego głównym j zasadniczym celem woj­
ny jest zniszczenie potęgi Rosyi. To jedno u- 
sprawiedlwia tę straszna wojnę, te rzezie bra­
tobójcze narodów cywilizowanych. Jedynie u- 
welnienie Europy od zmory moskiewskiej u- 
święcić może te hekatomby. Pogromi Francji 
jesz tragedyą bankierskiego egoizmu, który po­
sługiwał się lichym raehumdem. Rachunek 
Niemiec z Anglią pozostanie z pewnością niezar 
kończony i zamknie się później, o ile Anglicy 
nie przyjdą tymczasem do zbawiennego przeko­
nania, że nandlować suknem i bawełną i za­
truwać Azyę opium mogą nie tylko oni lecz 
także inni.

Rzeczą gówmą jeelt uśmierzenie caratu, któ- 
*7 hordami owomi zalewa teraz kraie cywili­
zowane, niszcząc i paląc uorooek wielu poko­
leń, zgliszczami znacząc drogę swego pochodu. 
Pokojow y car w cichości ostrzył miecz i z mo­
dlitwą na ustach chciał go pchnąć w serce 
znienawidzonego ląsiada który stanął mu na 
drodze jego światowładszych a raczej swiato- 
burczych pragmeń. 'W cichośc1 przygotowywa­
no ten zamach na Europę, ten cios skrytobój­
czy na jej spokój i kulturę. Stąd mogła Rosya 
rzucić w tak Krótkim czasie ogromne zastępy 
swych niewolników i  zalać miru pograniczne 
okolice Ausfcryi i Niemiec.

Naiboleśniej musimy teu fakt z konieczności 
odczuwać my —  Polacy. Galicję wscnodnią 
zdewastowała norda moskiewska i zagroziła jej 
stolicy. Dopomogła jej w tein prawdziwa zara­
za zdrady,

. Zanim Niemcy me skończą z wierzyciela­
mi, Austrya eama jedna niemal mus1 wytrzy­
mać na swych barkach brzemię hordy dłużni­
ków. Jest to ofiara ciężka, wysiłek olbrzymi. 
Ze wszystkich narodów austry ackicń my jedni 
opłacamy go nie tylko tom, czego od nas żąda 
Prawo państwa, ale ws/ystkiem, co mamy naj­
droższego —  owocami wytężonej cywilizacyj­
nej i kulturalnej pracy na wschodzie.

Musimy j idnak znieść tę ofiarę mężnie i spo­
kojnie, jak przystaiO ludziom, którzy rozumie­
ją, że wielkich rzeczy nie osiąga się małymi 
óro&kami. A  rozgromienie Rosyi, to zaiste rzecz 
wielka. I rozgromienie to przyjdzie nieodwołał- 
m? i nieuchronnie rak prawo natury, jah ko­
nieczność dziejowa. Kultura europejska, która 
.Wytrzymała wędrówkę ludów, zalew hord mon­
golskich. wytrzyma także ten dzisiejszy zalew 
1,'>syjski i odepchnie go daleko na wschód ku 
Wołdze. Nie wanohy żyć na świacie, gdyby stać 
®ię miało inaczej.

Walki 
na linii W is ła - H u l e s t r .

(Komunikat urzędowy, wydany dnia 3 września.)
Wiedeń, 4 września.

B: Lwy, które na rosyjskim teatrze w ojny wywiązały się wskutek naszej inieyatywy, jesz­
cze nie w j dały rozstrzygnięcia kampanii.

Posuwając się m  skrzydle zachodni cm głęboko w  obszar nieprzyjacielski, a w Galicyi 
wschodniej broniąc każdej piędzi ziemi rodzinnej przeciw liczniejszemu nieprzyjacielowi, w oj­
ska nasze wszędze usprawiedliwiły dawną sławę swej waleczności i z otucną patrzą na po­
ważne walki, które jeszcze mają nastąpić.

Opis licznych walk ubiegłego tygodnia trzeba pozostawić historyi. Obecnie można skre 
śiić tylko w wielkich zarysach przebieg wydarzeń.

Na wschód od armn gen. Dankla, która po trzydniowych walka/h zwyciężyła pod Kra­
śnikiem, armia gen. Auffenberga, wydyrygowana m.ędzy Huczewę a Wieprz, rozpoczęła atak 
na siły nieprzyjacielskie, które z obszaru cbe>msk»ego posunęły się na południe. W y­
wiązały się z tego walki pod Zamościem Komarowem.

Dnia 28 sierpnia dało się odczuć działanie grupy pod wodzs aicyksięcia Józefa Ferdy­
nanda, w>Mamej przez Bełz i TJlinów. Ponieważ na drodze z Zamościa do Krasno stawu stały 
słabsze stosunkowo siły nieprzyjacielskie, można było dnia 29 zm. znaczne części tej armii 
i  obszaru pod Zamościem rzucić na wschód i posunąć ku Uześnikom. W obec tego nieprzyja­
ciel, który wszędzie walczył z największą dzielnością i zaciętością, przedsięwziął bardzo silne 
ataki w  kierunku Kumano wa z zamiarem przełamania tu naszej lim ii. Armia nasza stała na 
linii Przewodów-Gródek-Cześniki-Wielacza, przyezcm Gródek CzAśniki tworzyły mniej wię­
cej punkty, w których mrnło nastąpić przełamanie frontu Po stronie rosyjskiej wmieszały się 
do walk nowe siły, sprowadzono z Krylowa i Hrubieszowa. Dnia następnego armia Auffen­
berga w dalszym ciągu starała się wykonać oskrzydlenie, nieprzyjaciel zaś dalej usiłował 
przełamać naszą linię, co w końcu pociągnęło za sobą wygiecie się naszego frontu ai ku Ła- 
bunie-Tarriawatka, 'tymczasem grupa arcyksięcia na Ogół zdołała się posunąć naprzód aż na 
drogę Telatyn-Rabanie.

iOnia 31 sierpnia wśród walk zaciętych postąpiło się napizód z oskrzydleniem nieprzyjacie­
la, gdyż także z  północy ku Komarowu front wygięto. Koło tej miejscowości Rosyanie bę­
dący już w wielkiem niebezpieczeństwie, rozpoczęli odwrót na Kryłów 1 Hrubieszów i atakując 
na wszystkie strony, zwłaszcza srrupe arcyksięcia, zdołali ujść grożącemu orkrzydleniu.

W  końcu w godzinach popołudniowych dnia 1. września było już rzeczą pewną, że ar­
mia Auffenberga, której także wojska wiedeńskie i grupa prowadzona przez generała piecho­
ty  B oroeiica  walczy z nadzwyczajną zaciętością i brawurą, zwyciężyła ostatecznie.

Komrrów i wzgórza na południe od Tyszowiec zajęto. Arcyksiążę dotarł aż do Starego 
Sioła. Wzięliśmy wielu do niewoli oraz zabraliśmy mnóstwo materyału wojennego, w tern 
200 dział i wiele karabinów maszynowych.

Podczas tych wali' armii Auffenberpa, armia Dankla dnia 27 jcownią, drupm
bitwę pod Nietirzwicą auźą i  aoprowodzini części uaszjch wojsk, które dotychczas były po 
strome zachodniej Wisły, na dragą stronę tej rzeki. Gała ta grupa w dniach następnych ru­
ch mu okalającym zbliżyła się aż do Lublina.

Równocześnie z opisanemu tu wydarzeniami staczano także ciężkie walki w Galicyi 
wschodniej. Dnia 27 sierpnia w ojsko wysłane celem wyparcia- silnego, przeważającego licze­
bnie nieprzyjaciela, który wtargnął do kraju, zetkuęlo się z nim na iinii Dunaiów-Busk. Mimo 
powodzenia kolumn, które idąc od Dunaiowa zajęły wzgórza na zachód do Pomorzan, części 
armii, maszerujące no obu stronach drogi Złoczowskiej, nie mogły Aę przebić wobec przewa­
żającej liczby nieprzyjaciela a zwłaszcza jego silniejszej artyleryi.

Dnia 28 sierpnia Rosyann dalej atakowaU także części armii, walczącej na wschód od 
Lwowa. Po południu nie można już byio zwlekać z odwrotem poza Gniłą Lipę i węższy oł szar 
na północ i na wschód od Lwowa. Zwłaszcza, że także skrzydło południowe było zagrożone 
od strony Brzezam.

Ruch wsteczny dokonał się w  zupełnym porządku, a nieprzy jacieł, k tóry  widocznie także 
poniósł wielkie straty, nie napierał silnie.

Dnia 29 sierpnia Rosyame ponowili ataki na całym francie * siły swe przesunęli z obsza­
ru na północny wschód od  Lwowa, na południe. _ azajutrz atalii ponowiły s;ę z największą 
silą, zwłaszcza od Przemyślan i Firlejowa. Nieprzyjaciel mógł rzucać coraz to nowe siły, wo­
bec czego wojska nasze po daremnych próbachodpascia ich przez ofenzj wę nowych sił, zgro­
madzonych na zachód od Rohatyna, musiały się cofnąć ku Lwo i i dikofejowu.

W e w szystkich tych walkach mężno nasze wojsko, głównie wskutek przewagi 1‘czebncj 
nieprzyjaciela oraz działania nowożytnej jego arty r»yyj ponio6Jri lelkie straty.

Streszczając to, co  powied^ano, zaznaczyć można, że dotychczas staczaliśmy walki 
z mniej wiecej 40 dywizyami piechoty rosyjskiej i 11 dywizyami konnicy a przynajmniej poło­
wę tych sił nieprzyjacielak-ch odparliśmy, zadając im wielkie straty.

Odparci© ataku €zarnogŚ3*c;66v.
Na bałkańskim teatrze wojny na ogół panuje spokój. Z wzgórz na północny wschód od 

GUecy ponownie wyparto Czamogórców.

Atak floty fpancuskBel-
Dnial w r z e ś n ia  r a n o  gros floty francuskiej śródziomnomorsk. j, złożonej z 16 wulkich

JcdnosteK, zjawiło się przed wjazdem do R>cche ai Oattarc i oetraeuwało t dzi ił najcięższegci 
kalibiu Funta dOstro. Skutek był śmiechu godny. Trzej artykrzyści fortoczni -rodUJi lekko 
ranni a jedna wilał w pooliżu fortu została zniszczona Po tej kanonadzie okręty nieprzyja­
cielskie odpłynęły. ‘ f

Podnisano zastępca szefa sztabu generalnego v o n  H o e f f e r  gen. maj.

bity i zmuszony do odwrotu, uważają za de­
cydujący moment dla tej olbrzymiej bitwy i 
najpewniejszą gwarancyę zwycięstwa.

Kieska Rosstsn poi czsrnios^nit.
Wiedeń, 4 września, 

„N. W  Joum al“  donosi z Czemiowiec pod 
datą 1 >crześnia:

Dzienniki tub-jsze donoszą, że 23 sierpnia 
rano niedaleko Czerni o wiec z tej strony Pru­
tu w okoncy Mahalli, Parane zy i Topora wiec 
uoczyia się walka, która urwała 12 godzin i za- 
kończyla się zupelnem zwycięstwem nad prze- 
wazaiąceiid siłami rosyjskiemi. Wieczorem 
^wywieziono do Czennowiec 700 jeńców% w 
iJSh 47 oficerów. Zdobyto również kilka armat, 
wiele karabinów maszynowych i wielką ilość 
maleryalu wojennego.

cielą z rządem i z swymi kolegami mogli utwo­
rzyć związek narodowej jedności. Rząd nie o  
puszeza Paryża, nie zabezpieczywszy wprzed 
wszelkimi stojącymi mu do dyspozycji środka­
mi obrony miasta i jego pasu fortecznego. Rząd 
wie, że nie potrzebuje zalecać podziw1 enia god 
ncj ludności paryskiej spokoju, stanowczości i 
zimnej krwi. Ludność ciągle okazuje, iz stoi iw 
w ysokości swego bardzo wielkiego zadania.

Francuzi! Bądźmy w szyscy godni tych tr? 
gicznych stosunków. W końcu osiągniemy zwy­
cięstwo. Osiągniemy je przez naszą niesłabną­
cą wolę, przez nasz opór i przez naszą zacię 

, tość Naród, którj nie chce zginąć i który chce 
ja óy  żyć, nie cofa  się przed cierpieniami i ofia­
rami, jest pewnym zwycięstwa.

Następują podpisy prezydenta republiki I 
wszystkich członków gabinetu.

Demonstr?cya floty francuskiaj 
na wybrzeżu dalmatyńskiem.

(Teł. c. k. Biura koresp.J
Wiedeń, 4 września.

Urzędowo ogłaszają:
Dnia 1-szego września zj«wiH s.ę flota fran­

cuska Morza Śródziemnego, złożona z 16 jedno­
stek (okręty bojowe i krążowniki pancerne o- 
raz liczne łodzie iorpedowe) w znacznej odle­
głości przed WjAzdem do Bocche di Cattarc i 
dała 40 strzałów z d dał ciężkiego kalibru na 
przestarzały fort „Szczyt d‘Ostro'‘, nie zadając 
szkody tamtejszym fortyfikacyom. Z załogi 
trzech ludzi odni osło lekkie rany. Następnie flo­
ta francuska jechała pewien czas w kierunku

polnocno-wwchodni ra i zawróciła w kierunł-u 
południc A-ym, widocznie aby opuścić Adryatyk. 
Idzie tu prawdopodobna o bezskuteczną de- 
monstracyę sił zbrojnych francuskich na na­
sz om wyorzeżu południowom.

. Rafiołł w Czechsih - 
2 pswdda zfljthsiw oasłręiccRIdt

- (Tel. c. k. Biura koresp.)
I Praga, 4 września.

Dzienniki, zarówno niemieckie jak czeskie z 
radością i zadowoleniem omawiają zwycięstwo 
armii Dankla i Auffenberga, Fakt, że wróg zo­
stał na linii Zamość-Tyszowce w zupełności po-

lnscis 12 SctyfhczassauTłi wrflssłs
K ia n iR . id i  B s  F iS iiG L

i el. c. k. Biura koresp.) f
t

Berlin, 4 września.
Biuro W olffa donosi:
0  znaczeniu zwycięstwa w St. Quentin, od­

niesionego przez generał pułkownika Bnelowa 
dnia 31 sierpnia, donoszą sprawozdawcy w o­
jenni z wielkiej kwatery głównej: K olo St. 
Quenlin cztery francuskie korpusy i trzy fran­
cuska dywizye rezerwy, które stały w polu, 
zostały zupełnie pobite i teraz ściga się je ener­
gicznie. Bitwa była zaciętą i trwała dwa dni. 
Marsz koncentryczny niemieckich armij zacho­
dnich odbywa się w dalszjm  ciągu bez przer­
wy. Każdy dzień pizynosi nowe powodzenia, o 
których się jednakże donosi dopiero, gdy przy­
biorą znaczenie decydujące dla ogólnych ope- 
racyj na zachodnim terenie wojny,

0  obecności cesarza na francuskich polach 
bitwy pisze „Lokal Anzeiger“ :

Dla każdego, kto chce poznać ..uę, jestto 
irajwyra/niojizciii ohjoZ.iieniem sytuacyi: Ce- 
*nr* bawi na -rDtri francuskiej: Ten fakt mówi 
wyraźnie i poucza, że można być pewnym, iż 
to, co się dotychczas zdobyło, nie będzie więcej 
straconem, chociażby miały nastąpić pewne co­
fania się. Nigdy cesarz nie udałby się do Fran- 
cyi, gdyby odpowiedzialne miejsca liczyły się 
z możnością, że moglibyśmy się znowu cofnąć 
przez granicę.

Dalej donosi „Lokal Anzeiger“  z Rotterda­
mu: W edług sprawozdań holenderskich, ratusz 
w Louvain (Loewen) jest nienaruszony, kościół 
św. Piotra jest częściowo zniszczony, ale może 
być odnowiony. Skarby sztuki i obrazy są 
nietknięte.

Spamie Parnia przez rzijrt.
(Teł. c. k. Biura koresp.)
, Paryż, 4 września.

(Via Rzym. Ag. TTavasa). Odezwa, jaką pre­
zydent Poincare i rząd francuski wystosował 
do kraju, brzmi:

Od kilku tygodni stoją nasze bohaterskie 
wojska naprzeciw armii nieprzyjacielskiej w 

zaciętych walkach W aleczność maszych żołnie­
rzy dała im w  wielu punktach znaczne sukce­
sy, ale posuwaniu się naprzód ni jmieckich sił 
zbrojnych na północy zmusiło nas do o-iwrotu. 
Ta sytnacya zmusza prezydenta republiki i 
rząd do bolesnej decyzyi. A by czuwać nad po­
myślnością narudu, władzo publiczne mają obo­
wiązek czasowo usunąć się z miasta Paryża. 
Tymczasem zaś wybitny naczelny komendant 
w ojsk francuskich. pełen odwagi i entuzyazmu, 
bronić będzie stolicy i jej ludności patryocycz- 
nej przed wkroczeniem nieprzyjaciela.

Równocześnie jednak wojna dalej musi być 
prowadzoną także w  innych częściach kraju. 
3 oz zawierania pokoju i bez przerwy, bez zwło­
ki i bez słabości święta walka o  honor narodu 
i o naprawienie naruszenia praw dalej trwać 
będzie. Żadna z naszych arańj nie znajduje się 
w nieporządku. Jeżeli niektóre z nich poniosły 
bardzo znaczne klęski, to luki zostały natych­
miast wypełnione-rezerwami. Odezwa do obo­
wiązanych do służby w ciskow ej zabezpiecza 
nową pom oc iv ludziach i energii. Stawiać opór 
i walczyć, musi być hasłem złączonych armij. 
angielskiej, rosyjskiej, belgijskiej i francuskiej. 
Stawiać opór i walczyć, podczas gdy na morzu 
A nglicy nam pomagają, odcinając połączenia 
naszych nieprzyjaciół ze światem, stawiać o- 
pór i walczyć, podczas gdy Rosyanie posuwa­
ją się w  dalszym c ;agu naprzód, aby zadać de­
cydujący cios w  serce Niemiec.

Rząd republikański ma ibowiązek stawiać 
ten zacięty opóT. 'Wszędzie Francuzi podnoszą 
się w  obronie swej niezaw słości. A by w  „yeti 
strasznych zapasach poświęcić całą siłę i całe 
skuteczne mieć poparcie, jest nicodzow ncn, aby 
rząd zachował swobodę działania. Na żądanie 
władzy wojskowej przenosi się i ,ięc rząd na 
razie w inrc miejsce w kraju, gdzie w  mągłem 
połączeniu może pozostawać z ca^yu krajem. 
W zywa się członków parlamentu, aby nie trzy­
mali sie zdała od rządu, aby w obec nie Drzyj a-

Zamkniecie giełdy w Paryźn.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Paryż, 4 września, 
Giełda tutejsza została z dniem wczorajszymj 

zamkniętą.

„0LeSDE3,!“ zsycipstai fłantus.L
(lelegT. o. k. Biura koresp.)

Paryż, 4 września 1 
Dnia 2 września, 3.30 po południu, via 

Rzym.
Komunikat urzędowy z dnia 1 września do-1 

nosi, że niemiecki korpus kawaleryl, który do- 
jtarł do Compićgne stoczył bitwę z wcjukiem?1 
! amgielskiom. Anglicy zdobyli 20 dziaŁ

Inny korpus kawaleryi niemieckiej dotarł 
\ do linii Soisson? nad Anizą.

W  okolicy między Rethei a Mozą Niemcy za- 
’ chowali się bezczynnie.

W  Lotaryngii w  dalszym ciągu posuwamy 
się naprzód na piawyni brzegu Sanon. .

Przed Belfortom Niem-^r, uoaje się, puzo_Ja» 
wili tv!ko moH-zne wojska. Z lńlle, Douaij 
Arras, Bethune i Lens nie zgłoszono niem-ra 
jaciela.
. Oddziały kilku kerpusów armii niemieckie* 
ma-szerują nomie, aby pow rócić de Nią
miec.

Depesza ma wielkie znaczenie dla raczącej si  ̂
akcyi wojennej, stwierdza bowiem, że niemieckii 
korpusy kawaleryi w forsownych marszach posu­
nęły się aaleko naprzód w stronę Paryża. Miej- 
scowości Compiegne i Soisoiis leżą bowiem na poj 
łowię drogi drogi z St. Quintin do stolicy Francji,

„PEKbsSKii da ttłidafa! BBG!na“j
(Teł. e. k. Biur? koresp.)

Petersburg, 4 września. 
Dnia 2 września via Kopenhaga. _ _ >
„K ow oje W7remia“  pisze: Nikt w  Rosyi nią 

oczekiwał zwycięskiej przechadzki do Wiednia? 
i Berlina, albowiem widzieliśmy, że burzyciele 
pokoju światowego wszystko postawili na je-! 
dną kartę i wojna prowadzoną będzie bez mb 
{osierdzia. Obecnie nieprzyjaciel pokonał kilką 
korpusów naszej armii. Jesteśmy przecież! 
przekonani, że odwaga nasza nie zmalała i ze 
z ufnością trzeba czekać na przyszłość.

,,Riecz“  pisze: Rosya musi zważyć, że w  tej 
wojnie idą naprzemian zwycięstwa i klęski^ 
Dziennik pochwala otwmrfość sztabu generał-* 
ne 'o, który nic nie zataja nrzea narodem.

Zdobycze Japończyków.
(lei. c. k. Biura koresp.)

Paryż. 4 września. 
„Tem ps“  donosi v*a N ow y Jork z Pekinu. 
Japończycy zajęli małą wyspę Taszian, leża* 

cą poza zatoką Kiauezau.

Ze L w ow a.
ĆPopłoch i uspokojenie. —  Odezwa prezj-dyem . Ra 
aa miasta —  btraż obywatelska. — Poczta w ru 

chu. —  Polepszenie stosunków w centrum.)

Otrzymaliśmy dzisiaj 2 numera „Słowa dol­
skiego" z wtorku popołudnia i środy rana, i je 
den numer „Kuryera Lwowskiego* z wr orku 
Inne dzienniki, jak się zdaje, zawiesiły chwilo 
wo wydawnictwa

Tak jeden, jak drugi z dzienników lwowskie! 
usiłuje uspokoić wzburzone paniką wojenną uJ 
mysły mieszkańców,

„Władze krajowe — pisze „Słow-o Polskie11 pot, 
datą wtorkową — mają usprawiedliwiony zupełni? 
tytuł przenoszenia swej siedziby ze stolicy w raj 
zie niebezpieczeństwa, zadaniem ich bowiem jesf 
rządzenie krajem, do czego potrzebna swoboda 
ruchów. Z tego powodu — jak nas powiadomio* 
no — usunęło się ze Lwowa namiestnictwo, Wy-* 
dział krajowy, władze skarbowe, niektóre dyrck-, 
cye centralne, jak: poczty, zarząd szkół, nawet 
zarządy banków Nie byłoby usprawiedliwione u- 
3uwanie się czynników czysto lokalnych, zwłasz.- 
C70 mających związek z bezpieczeństwem publicz
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nem. najmniej zaś usprawiedliwionym byłby wy­
jazd prezydei ta miasta Neumanua, o czem zawia­
domiło publiczność pozostałe prezyayum miasta 
Przypuszczamy, chcemy w to wierzyć, że prezy­
dent Neumann wyjechał tylko na krótko w intere­
sach ułużLowych, a może rodzinnych.11

„Piezydyum miaaia, pp.: Tadeusz Rutowsai, 
Leonard Stah1 i Filip Schleicher wytrwali na sta- 
now^ku i za częń trzątać się około organuacyi 
tycia miejskiego Dzisiaj rano miasto poczęło przy- 
Diera, zwykłą fizyognomię. Sklepy poczęuo otwie­
rać, na targowice Sciągan kupcy, joż spokojni 
i irównoważenŁ

„Około prezydyum miasta, energirznio wprowa­
dzającego Jad w mieście, powinni skupić się 
Wszyscy pozoetaii we Lwowie, aby organizacyą i 
rozwagą w tej chwili ciężkiej i donicełej wytrwać 
na posterunku i cłnonić zdrowie i mienie obywa- 
tels;d«" Do równowagi w mieście przyczyniają się 
zmunienicie zarz^u^enia prezydyum miasta. Tran - 
w aj po trzydniowej przerw^ dzisiaj już kursuje. 
Miasto będue rz^aiśc.ej niż rwy Kle oświetlane 

Na limem miejscu pisze „Słow o Polskie"1: 
„Chcerp* tu jjk  najuaiLmoj przeotrzedz przed 

bezmy kinem uciekaniem ze Lwowa.
Ludzie uciekają z jakiemiś tobołkami, w które 

napiędce spakowali trochę gratów, czy ubrania 
pozostawiając resztę na opiece boskiej Zważyw­
szy - ie nie wiedzą, kiedy wrócą i czy wrócą —  to 
pnmciea przez swoją własną głupotę są już tan 
jak zrabowani przez ciężkiego wroga, bo co się 
stanie z mieniem, które pozostawili!

„Kto wczoraj był na dworcu kolejow ym, kto 
wfckóal te tłumy mężczyzn, mdlejących ze zmę- 
ezenia kob.ut, płaczących dzieci, tłumy cisnące się 
I depcąc® niemiłosiernie wreszcie te wozy kole­
jowe, w którycn siedzą formalnie jeden na drugim, 
esepiają się stopni, siadają na dachach — ten mu­
si przecież zrozumieć, te dla osób czy tó star­
szych, czy słabszych, lub tez dzieci, podróż taka 
równa się jeżeli nie śmierci, to przynajmniej po­
ważnej u+racir zdrowia.11

Prezydyum miasta ugmsiło następującą ode­
rwę:

Obywatele! Wzywamy Was do największego 
spokciu. Nie wolno się płostzyć. Straż obywatelska 
czuwa nad bezpieczeć jtwem mienia 1 życia. Na'e- 
ł> jej zupełnie ulegać. W komisaryatach miejskich 
urzędują Komendy straży. Niech wraca normalne 
tycie w mieście. Sklepy, zwłaszcza z żywnością, ma­
ją być otwarte. Bramy domów winny być otwarte 
do godz. 8 wieczór, ^adnych prowoLacyi. Na Bo­
ga! Spokój, ład, porządek.

Prezydyum: Kutowski, Stah! Schleicher.
Pod datą środową pisze „S łow o Polskie11: 
„Miasto przybiera już swoją zwykłą postać. E- 

nergiezre zajęcie się losami miarta prx.cz Ritóę 
miejską, zorganizowanie Btraży obywatelskiej, a 
•tąd płynąca świadomość, że ktoś czuwa nad bez 
pieczeństwem i losami miasta, w jakiejkolwiek 
mamiłoby się ono nytuaeyi, uspokoiło umysły 
nawet trwożliwsze. Pootwierano więc już wczoraj 
handle nietylko w śródmieściu, ale i na najodle­
glejszych przedmieściami, oczywista ze znaczną 
korzyścią kupców Targ we wszystkich handlach 
byl bardzo duży, zaopatruje się bowiem w rozmai­
te towary wojsko, a także publiczność napływ o- 
W/*, 1<tArq przybywszy do Lwowa, często bez naj­
niezbędniejszych iK w y, czyni liczne zakupy11.

Pada lmasta odbyła we DosiedzeniM
na którem ogłosiła się w permanencyi i uch w,, ’ 
im -Ł.pra# gję 2 razy na dzień.

Straż obywatv.icfeq, tpełnia, swe obowiązki ze 
zrozumieniem p o wagi swego zadania. Obole 

■odzieży, która coraz mapiywa w sze-
p  Straży Obywatelskiej, zgłosili się i pełnią 
całą skrupulatnością służbę na ulicach nua- 

a najpoważniejsi obywatele, ludzie najrozma­
itszych zawodów, profesorowie, urzędnicy, ad­
wokaci, kuncy, rzemieślnicy. W ieczorem spo­
tykano n. p. na ul. Łyczakowskiej patrol Stra­
ży Obywatelskiej, złożony z dyrektora szkoły 
handlowej dr Zagajewskiego, urzędnika banko­
wego i rzemieślnika. W czoraj pełniła straż 
funkeye, uzbrojona w  kastety, laski i t. p., dziś 
otrzyma straż uzbrojenia z rewolwerów i kara­
binów, które otrzymano już od wojskowości.

Marszałek 1 Wydział krajowy przed opuszcze- 
r  em Lwowa powierzył radcy dr Henrykowi 
3awczyńskiemu prowadzenie agend W ydziału 
krajowego we Lwowie i kierownictwo pozosta­
łych biur swoich, tudzież opinkę i pieczę nad 
gmachami, oędącemi własnością kraju we Lwo- 
w.e. W skutek tego urzędowała 1 wypłacała 
ka»a krajowa w niedzielę i poniedziałek przez 
całe dnie zgłoszone należytości i W ydział kra­
jow y  w ograniczonym zakresie urzędował i na 
dal urzędować będzie.

Pod datą wtorkową donosi „S łow o Polskie h 
„Wczoraj po południu komenda wojskowa ęod 

której kierunkiem pozostaje poczta, wydała pole­
cenie, wskutek ktorego poczta dzisiaj p o w r ó c i  
d o  n o r m a l n e j  d z i a ł a l n o ś c i .  Dziś za­
tem będą przyjmowane listy polecone i będą funk- 
cyonowały inne działy pocztowe, o ile ruch woj­

ska na to pozwoli. Jest to wiadomość bardzo po­
cieszająca, stan bowiem, w jakim znalazła się pocz­
ta wczoraj, był klęską dla miasta. Niezrozumia­
łe były przy tern powody, dla których zawieszono 
funkeye najprostsze poczty, jak wybieranie listów 
ze skrzynek i doręczanie listów oraz gazet.11

Dzienniki stwierdzają polepszenie się sto­
sunków w centrum linii wojennej, a „Słowo 
Polskie11 nawet notuje pogłoskę, jakoby Rosya- 
nie prosili o c h w i l o w y  r o z e j m ,  celem 
oczyszczenia pola walki. Z powodu silnego 
napływu posiłków, ewakuowano okoliczne 
wsie. Oficerowie, opróżniając wsie, przed- 
bta wiali ludności, że czynią to w interesie 
swobody ruchów, mienie ich będzie oszczę­
dzane, a nawet u ła tw ili  zabieranie ruchomości.

Prz$%zly s&sunafe gospodarczy 
Niemiec da Polski.

W  „Vossische Ztg11 znajdujemy p. t.: „P o l­
ska rosyjska i je j znaczenie gospodarcze dla 
Niemiec11 artykuł, który świadczy jak bardzo 
już dziś, nietylko ze względów politycznych, 
ale ze względów gospodarczych. Niemcy intere­
sują się aktualną dziś znowu kwestyą polską. 
Artykuł ten przedstawia w zarysie dotychcza­
sowy rozwój gospodarczy Królestwa Polskiego, 
oczywiście ze względu na interesy niemieckie, 
i w niemieekiem oświetleniu; warto go więc 
streścić, aby wiedzieć, jak sobie tę stronę spra­
w y Niemcy wyobrażają i czego się po wyzwo­
lonej z pod jarzma rosyjskiego Polsce dla sie­
bie spodziewają.

Cokolwiek się po wojnie stanie z Polską ro­
syjską —  pisze „Yossische Ztg11 —  czy będzie 
przyłączona do niemiecko-austryackiego soju­
szu jako osobne państwo z pewnemi zobowiąza­
niami gospodarczemi i wojskowemi, czy też 
po pokonaniu Rosyi w jakiejś innej formie zo­
stanie objętą, przez oba niemieckie państwa bez 
reszty —  w każdym razie niemiecki wschód 
stoi przed odrodzeniem gospodurczem. Jeżeli 
bowiem dotychczas niemiecka i rosyjska poli 
tyka cel ochronnych, zamykając wschodnim 
kresom niemieckim ich naturalny kraj ościen­
ny, Polskę, odbierała im wszelką możliwość 
gospodarczego rozwoju i konkurencja z zacho- 
dniemi Niemcami, to teraz otworzą się z tej 
strony może widoki dla zacofanego dotychczas 
handlu i poczęści sztucznego przemysłu W scho­
dnich Niemiec. Z tego stanowiska oświetla 
„Yossische Ztg11 gospodarcze i kulturalne zna­
czenie Polski.

W ywodzi tedy, że nierówne rozczłonkowanie 
społeczne ludności polskiej doprowadziło w 
końcu naród do ruiny, gdyż wszystkie usiło­
wania królów  polskich, żeby stworzyć silny 
stan średni, rozbiły się o opór szlachty. Gdy w 
XVI wieku niemiecka imigracya proletaryacka 
do miast zaczęła u nich wytwarzać stan mie­
szczański, prześladowania protestantów, zwła 
szcza pod Stefanem Batorym, położyło temu 
rozwojowi szybki koniec. Jedynym  „stanem 
średnim11 byli żydzi, których jednak pozbawio­
no praw nietylko pod względem politycznym 
lecz i towarzyskim. Po kongresie wiedeńskim 
rząd rosyjski z początku był na tyle rozsą­
dnym, żeby wedle możności to nierówne uwar­
stwienia -r^icjriej ludności uzupełnić. Tak po­
wstał przemysł w yy gru/lmu r.
zawarła Rosya z Prusami ukłnd Un-mm-u,, hm- 
dzo łiberamv, dając w  nim zupełną swoDodę 
handlowi transitowemu, pozwoliła na import 
surowca prawie bez cel, zniżyła bardzo cła na 
półfabrykaty i zezwoliła na wolny import ma­
szyn. fciągano zagra1 'cznych fabrykantów do 
kraju i stworzono 06obny fundusz dla popie­
rania przedsiębiorczych przemysłowców. Uka­
zem carat im powołany został do życia Bark 
Polski. Jednem słowem, pod rządami romanty­
cznego i oświeconego cara Aleksandra I. Pol­
ska miała przed sobą kwitnącą przyszłość. Zda­
wało się wówczas, że Rosya zamierza w Pol­
sce spełnić jakieś zadanie kulturalne. Po naj­
większej części niemieccy kupcy i niemieccy 
przemysłowcy byli tymi, którzy się wówczas 
oddali na usługi gospodarczego rozwoju kraju. 
Powoli jednak zmienił się obraz. Powstanie 
polskie z lat 1830 i 1863 i coraz większa rea- 
keya w Rosyi, kierująca się coraz więcej za­
sadą centralistyczną, obezwładniły Polskę pod 
względem politycznym i oddały ją  na łup ru- 
syfikacyi.

Z r. 1878 zaczyna się nowy okres w historyi 
gospodarczej Polski rosyjskiej. Cła ochronne 
z tej i tamtej strony zamknęły hermetycznie 
jej granicę niemiecką, a handel transitowy, 
który dotychczas szedł przez Toruń, Gdańsk, 
Elbląg, Królewiec i Kłajpedę ku Bałtykowi, 
teraz po większej części skierował się do nu- 
•wy-cłt lub odnowionych p on ów  rosyjskich Li- 
bawy, W indawy i Rygi. Rosnące potrzeby fi­

nansowe Rosyi jednak zmusiły ją forsować 
przemysłowy rozwój Polski. Już w r. 1887 cią- 
gie deficjay budżetowe skłoniły rosyjskie mi­
nisterstwo finansów, do tego, żeby przy pom o­
cy 6j*stemu paemij i taniej taryfy fiachtowej 
wywołać istny fanatyzm na punkcie eksportu 
zboża, wskutek czego raz po raz w Rosyi pa­
nowały głody. W  latach dziewięćdziesiątych pró­
bował hrabia W itte ten sam system przyspie­
szania rozrostu produkcyi stosować w uprze­
mysłowieniu Rosyi, zwłaszcza rosyjskiej Pol­
ski. Tylko w dwóch latach 1898 i 1899 powsta­
ło w całej Rosyi europejskiej 677 nowych To­
warzystw akcyjnych z kapitałem 825 milionów 
rubli, aż gospodarcze przesilenie światowe z po­
czątkiem dwudziestego wieku temu anormal­
nemu rozwojowi kres położyło.

Przemysł fabryczny Polski skoncentrował się 
głównie w trzech okręgach: Łódź, Sosnowice- 
Częstochowa i Warszawa. W  Łodzi jest siedzi­
ba przemysłu tkackiego, w Sosnowicach górni­
ctwo żelazne i węglowe grupuje się około prze­
mysłu hutniczego i przędzalnego, a Warsza­
wie gospodarcze piętno nadaje metalurgia., bu­
downictwo maszyn i fabrykacya cukru. 
W  gruncie rzeczy ten gospodarczy rozwój Pol­
ski był dopiero wtedy możliwy, gdy w r. 1851 
zniesiono cla między Królestwem, a Rosj^ą i, 
gdy w' r. 1863 wskutek zniesienia pańszczy­
zny były do dyspozycyi potrzebne siły robocze. 
I.ata ostatniej rewolucyi rosyjskiej wyrządziły 
przemysłowi polskiemu ogromne szkody wsku­
tek ustawicznych strajków.

Pomimo tego rozwoju przemjesłowego Pol 
ska rosyjska jest przeważnie krajem agrarnym. > 
Z liczby około 11,300.000 mieszkańców w mia

tychm W t adał sobie »prawę, że jeżeL" się choć 
na chwilę zawaha aiho cofnie, cały jego od­
dział będzie zgubiony, że jednak szaiony atak 
może się udać. Huraganem rzuciła się jazda na 
zdumionego wroga, który w przerażeniu nie 
mógł zrobić użytku ani z karabinów maszyno­
wych ani z dział. K ozacy uciekli.

„N . Er. Presse" repiodukuje list pewnego 
wyższego oficera, biorącego udział w walkach 
w Galicy i. W  liście tym datowanym z 25 b. m. 
pisze ów oficer, że w bitwie pod Ti-rynką. gdzie 
odparro  całą dywizyę kawaieryi rosyjskiej, 
zginął brygad /er genoral-major Dragomirow, 
oraz pułkownik Witkowski 16 pułku huzarów 
i Drenakin 17 pułku ułanów. Opowiada dalej, 
jak na północ od Lwowa spostrzeżono nieprzy­
jacielski aeroplan i ostrzeliwane go gęsto. Lo­
tnik skręcił w  kierunku granicy, aby ujść poza 
obręb strzałów; wkrótce jednał musiał wylą­
dować, ponieważ motor jegc został przez strza­
ły  uszkodzony Uwięziono pilota i jego  towa­
rzysza obserwatora. Tjon ostatnim był wysoki 
jegom ość, m ający ponad czterdziestkę. Jakież 
było nasze zdziwienie, gdjr się okazało, że jest 
to rosyjski generał-major Martinów, właściciel 
110 pułku piechoty i komendant okręgu gra­
nicznego.

wojsk zwycięskich z niekłamaną radością i z s  
ulaniem do nich się odnosi.

Oześć więc Tobie, Galicyo, siostro serdeczna) 
bo historya oszczędziła Cię, abyś wydźwignęh 
nas z tak ciężkiej niedoli.

Ale nietjdko dlatego, choć to przecież ta^ 
wiele, Tobie cześć. Bo tem wydżwignięciem i 
przepaści milionów braci swych, użjwniasz gle| 
bę idei wolności, która przez to będzie parb 
coraz bardziej na wscliód, aby i tam poniżoj 
nycL p-udźwignać, ostatnicli w Europie niej 
wolników. Spełnisz mesjraniczne posłannictwo 
Mickiewiczów i poza horyzontami Polski...

U podnóża Tatr, Beskidów i Karpat wyloniłlj 
się z kosmicznych mgieł wielkie, moralne m a 
carstwTo... Królewiak-literat.

Piątek, 4 Września 1 914
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następny numer „Nowej Reformy11 ukaże się dzi! 
siaj o godzinie 1K po południu.

M im a .
Od jednego z publicystów 

warszawskich otrzymujemy pi­
smo następujące:

Był czas, gdy  Królestwo znało Galicyę z ko- 
lespondencyj dziennikarskich, często satyry- 

stach mieszka tylko 2,500.000, a reszta na w s i.1 cznie i lekceważąco zabarwionych. Zmieniło się 
Trzecia część Polski pokryta jest lasami. W  ro- • to nieco, gdy  Królewiacy zaczęli liczniej zawa- 
syjskiej Polsce leżą tedy jeszcze odłogiem wiol- dzać o Kraków, który miał dla nich jednak 
kie skarby w gospodarstwie rolnem i leśnem, urok narodowych pamiątek. Różne publiczne u- 
w handlu, rękodziełach i przemyśle. Dla nas roczj^stości, jubileusz Kraszewskiego, jego po- 
po wojnie otwierają się tu wielkie gospodarcze grzeb w Krakowie, przeniesienie zwłok Mickie- 
zadania. Stanę miasto hanzeatyekie nad Bałty- ( wicza na Wawel, podniosły w oczach Króle- 
kiem zbliża się może teraz do nowej epoki wiaków ten powab. A  jednak i z nim mięszaty 
rozwoju, takssmo wschodnio-niemiecki prze- się nuty różne. Nazywano Kraków miastem 
mysł, ponieważ kraj ościenny otwiera swoje narodowych i teatralnych dekoracyj. Przezy-
bramy.

T jie  „Yossische Ztg.11 Z powodów łatwo zro-
wano go „martwem miastem11. B yły to niedo­
rzeczne i karygodne opinie. Bo przecież i naj-

zumiaiycli wstrzymujemy się od komentarzy, większe uczucia trzeba na zewnątrz ilustrować, 
tylko tyle musimy zauważyć, że niemiecki j I nareszcie przj^szło dziś istotnie tych uczuć 
dziennik niesłusznie przypisuje całą zasługę c- wielkie ujawnienie. Bo dziś ta potężna w Kra- 
koło dźwignięcia się przemysłu w Królestwie j kowie archeolugia, te uśpione od wieków 6er- 
Polskiem Niemcom i ukazom carskim, podczas, ca na Wawelu 1 na Skałce, zmartwychwstały
gdy działały tutaj także wysiłki polskie, oczy­
wiście z pow odów  politycznych skrępowane, 
zwłaszcza zasłużył się wielce książę Lubecki, 
znakomity polski finansista w czasach Króle­
stwa kongresowego.

(Ml nu Ea'KGiiin’e i 0 Salicyl

ozwaly się królewskim hymnem. Dziś tu ka­
żda cegła życiem drga i pała ogniem. 

Kocłiany Kraków...
W ładze militarne Austrjd uruchomiły w nie­

zwykle krótkim terminie całą armię bwują i 
pebnęty ją w mgnieniu oka do zwycięstw w 
Królestwie.

Kilkunastu dzielnych mężów zmobilizowało 
w ciągu tygodnia miliony serc i rąk. I nie dla 
siebie to uczynili, bo mieli prawie niepodle- 

Pewien kapitan, przywieziony do Budape głość; ale dla nas, dla Królestwa, dla wmlno- 
sztu jako ranny z terenu walk na Bukowinie, ści, dla idei A  jak wyjaśnić psychicznie tak 
opowiada: wielki czyn? Jak go wyjaśnić? Tem oto, że

Dywizya, do której należał nasz pułk, o trzy -.gdy  przed przeszło stuleciem, nazajutrz po kon- 
mała w ubiegłą środę rozkaz odparcia ataku ń ytu cy i majowej, zabito ćwiekami wieko „po- 
rosyjskiego. Spotkaliśmy nieprzyjaciela w k rót-' litycznej trumny11 narodu, wciśnięto, jak w ło- 
ce pod Pszratinem. Dywizya rosyjska cofnęła że Prokru3ta, tylko jego ciało. Ale nad niem 
sie bez walki. Ścigaliśmy ją przez granicę i mu- wciąż unosiła się jego  dusza uskrzydlona nie- 
sieliśmy spalić wieś TJszratin z powodu zdrady, śmiertelną ideą, a ona posiada nieraz bodaj 
Nazamtrz 1 mvśnrv sie co fręli poza granicę.' większą eile niż aktualny, polItywMiy byt. In- 

niedzielę rano Otrzymaliśmy wractoniwSA, Z« karnacyą. tej idei by} Adam. A  jo j nie
Rosy&nde od  Bojami maszerują na Cz°rmowce. ani wielka Grecya, ani Rzym, i dlatego umarły 
W  południe uderzyliśmy na nich w trzy pułk: ń a  zawsze. Tą właśnie ideą zapłonęła dziś Ga- 
z arty letryą. Mój pułk wykonał niuspodziewa- lieya.
ny atak z boku 1  takim skutkiem, że 900 Ro- j Pamiętam, stałem na ulicy Dunajewskiego 
s ja n  się poddało, zdobyliśmy dwa dz.ała i 6 podczas uroczystości Grunwaldzkich, gdy defi- 
ka-raJhinów maszynowych. Na pobojowisku zna- lowaly pochody... W  tem wysunęły się w tym 
lazłem losyjski szr&pnel napełniony piaski :m. wielkim korowodzie z dziwnjrm spokojem na 

PoiTUCzmŁ huzarów, ranny w walkach pod pięknych twarzach Sokoły, choć w  oczach ich 
Nowoaielicą, opowiada w  Budapeszcie, że do  pałał święty duch narodu. Po chwili jednak 
świadczenia obecnej w ojny usuną zapewni chociaż szli wciąż, nie widziałem już nic, bo 
przesadnie pojęcia o wartości kozaków  jako do- łzy zasłoniły mi źrenice, a wzruszenie dławiło 
b-ej kawaieryi. Jego zdaniem, każde starcie,1 w krtani. Bo to, co przed chwilą wtedy widzia- 
w którem brali udział kozac-y, dowodziło, żp łem, było milczącą zapowiedzią tego, co stało
jest to prawie zupełnie bez wartościowy mate- 
ryał wojenny. Nie mają oni żadnej inteligencyi 
i indywidualności, tylko mechanicznie wyko­
nują rozkazy. Ich hanie, widocznie podczas po­
koju przez nich zbyt męczone, nie dorównują 
naszym. Natomiast dragon rosyjski jest dobry, 
ale ten gatunek broni jest za szczupły, by mógł 
odgrywać znaczniejsza rolę.

się dziś ..
Powtarzacie wciąż, że Galicya biedna. Po­

zornie tylko. Biedną sie tak wydała, bo gro­
madziła wszystkie skarby swoje w ukryciu, 
aby je  ukazać światu przy zdarzonej chwili. —  
Czem dziś są miliarderzy amerykańscy wobec 
W as?...

Ale trzeba na gwałt, aby te zjawiska dotarły
Innw zraniony oficer opowiada: Jeden z na- do wszjmtkicb Królestwa zakątków. Bc —  nie 

szych oficerów od huzarów uczynił z 52 ludźmi • tajmy nic —  dziś taić nie chwila —  ostatni; 
podjazd wywiadowczy. Droga prowadziła przez pięćdziesięciolecie
las, wskutek zarośniętego terenu nie można 
było widzieć, co  6ię znajduje w nieco większej

niewoli —  takiej niewoli,
poniżyło nasze kongresowe serca. Z każdym na­
rodem takby się stało, gdyby nie wolność jego.

odległości. W yjeżdżając z lasku nagle, u jrzeli!A  tam u nas sterczą jednostki szkodliwe, mo- 
przed sobą o  300 kroków pozycyę rosyjską zu- raln" bandyci, których też moralnie obezwładnić 
pełnie uszykowaną: z przodu trzy karabmy trzeba i odwrócić od nich naród, bałamucony 
maszynowe, za niemi dwie baterye, na prawo i wciąż jeszcze. Nie ulega zresztą wątpliwości, 
na lewo po jednej somi kozaków. Oiicer n a-.że  ludność Królestwa w miarę posuwania się

Rozpoczęcie nauki w szkoiach ludowych. Rada 
szkolna okręgowa zamiejska w Krakowie po wy­
słuchaniu sprawozdania zarządów szkół postano­
wiła rozpocząć naukę prawie we wszystkich szko­
łach ludowych swego okręgu i w tym celu wezwała 
nauczycieli i nauczycielki, ażeby bezzwłocznie sta 
wili się na swoich miejscach służbowych.

Ponieważ stan wyjątkowy nie pozwoli na normal 
ne traktowamc nauki, przeto Rada szkolna okrę 
gowa zezwoliła na pewne ograniczenia pod wzglę­
dem izb szkolnych, frekwencyi, wymiaru czasu i 
muteryału nakowego.

W szczególności polecono nauczycielstwu zająć1 
się młodzieżą tak szkolną., j‘ak również i nie bę-, 
ćącą w' wieku szkolnym: otoczyć ją opieką w szko­
le i po za szkolą i obmyśleć dla niej środki po-' 
mocy materyalnoj i moralnej na wj-padek potrzeby.

Nadto zalecono nauczycielstwu potworzyć miej-, 
scowe komitety w myśl intencyi komitetów' sama 
lytańskich dla niesienia pomocy, opieki i porady! 
ludności miejscowej, celem ulżenia jej w ciężkich 
obecnych wmrunkacn.

Uioczyste nabożeństwo dziękczynne z „Te De- 
um“ z powodu wyboru papieża odbędzie się w so­
botę o godzinie 9 rano w katedrze na Wawelu. Mszę 
św. celebrować będzie książę-biskup Sapieha.

Odwiedzanie rannych żołnierzy w krakowskich 
lazaretach odbywa się codziennie bardzo licznie w, 
godzinach popołudniowych. Zwiedzająca publicz 
neść żali się, iż na bramach szpitalnych nie ma li-j 
sty znajdujących się wewnątrz rannych żołnierzy 
Dotąd lista taka wywieszona jest tylko na bramie, 
gmachu Colegium Novum. Ludzie, szukający po­
między rannymi żołnierzami swoich krewnych, błą­
kają się często bezskutecznie po całem mieście po. 
lazaretach, nim znajdą poszukiwanych rannych 
Zwłaszcza ludność wiejska, nie umiejąca po nie 
miecku i nie znająca Krakowm, błąka się gromad­
kami po ulicach, wypytując się. żołnierzy i prze­
chodniów o lazarety. Byłoby pożądanem, by na 
bramie każdego lazaretu, o czem już wspomin; "i 
śmy, była wywieszona lista rannych żołnierzy w 
polskim języku.

Komunikat Kongregacyl kupieckiej. Krakowska 
Kongregacya kupiecka, zdając sobie sprawę z 
ciężkiego położenia naszego kupiectwa w okiesie 
toczących się wojen, zwraca się do odbiorców z 
uprzejmą prośbą i gorącym apelem, by dopełń

E iv cich  wobec kupców. Ułatwią im bo­
wiem w ten sposób zatrzymanie personalu w han­
dlach na czas zastoju, oraz spełnienie moralnych 
obowiązków względem N K. N.

Trofea strzeleckie. Strzelcy nasi skonfiskowali 
na zajętem terytoryum Królestwa Polskiego w bu­
dynkach rządowych cały szereg przedmiotów, po­
zostawionych przez urzędników rosyjskich. Mię­
dzy innemi w gmachu sądowym w Słomnikach 
skonfiskowali charakterystycznego mosiężnego or­
ła rusyjskiego. Jest to orzeł trójgtowy, mieszczą­
cy się w trójściennej szafce. Za szkłem tej szaf­
ki znajdują się drukowane po rosyjsku trzy uka­
zy Piotra Wielkiego, dotyczące sądownictwa rosyj­
skiego z r. 1714. Jeden z nich odnosi się do ści­
słego przestrzegania ustaw.

Szczepienie. Z powodu zajęcia na inn.e cele lo­
kalu przy ul. Podzamcze 30, szczepienie ochronne 
od ospy w Krakowie będzie odbywało się w miej- 
SKim urzędzie zdrowia przy ul. Poselskiej 10 w każ 
dy wtorek i czwartek o godziuie 4 po południu 
przez wrzesień. Szczepienia dokonają następują­
cy lekarzo okręgowa: 1) dr _S. Gólski dnia 15/IX 
2) dr B Komorowski dnia 4/TX i 24/IX. 3) dr T 
Kon dnia 22//lX. 4) dr S. Zamorski dnia 17/TX. 
5) dr A. Zopoth dnia 10/IX i 29/lX.

Ustny egzamin dojrzałości w gimnazj um w Pod­
górzu odbędzie się 9 b. m. począwszy od godz 3 
po południu.

Z Teatru miejskiego. W  sobotę 1 wr niedzielę da­
ną będzie po raz pierwszy arcywesoła komedja w 
4 aktach p. t. „Ulani księcia Józefa11 ze śpiewami

Adam Asnyk
na tle współczesnej epokL

(Ciąg dalszy.)

Jednym ze szczeblów tego wznoszenia się 
na w yżyny form y było zbliżenie się poety do 
natury, podróże, po kraju i zagranicy. Pierw­
sza podróż w Tatry odbyta w r. 1873 odsłoniła 
mu gTOzę tajemnic przyrody i dostarczyła na­
tchnień do cyklu wierszy, zatytułowanych 
„W  Tatrach11. Z czcią i miłością przystąpił do 
opiewania ich piękności, a nastrój ducha w y­
raził dobitnie we „W stępie", pomieszczonym 
na czele tatrzańskiego cyklu. Są tu niektóre 
utwory wyłącznie poświęcone obrazowaniu 
przyiudy tatrzańskiej i nastrojów d ’iiszy, jakie 
ana budz:, j. np. „Morskie O ko", lub „K oście­
lisk; w innych, j. np. w  najpiękniejszym 
1  nich wiorszu „N oc pod W ysoką", natchnie­
nie Asnyka oderwało się od przjrrody i poszło 
torem myśli filozoficznej i w przepięknej for- 
iuji-) w j śpiewało hymn na cześć łączności czło- 
Yiueka z przyrodą. Pnezye tatrzańskie Asnyka 
stały się punktem wyjścia dla całego szeregu 
epigonów, z których niektórzy, j. np. Franci­
szek Henryk Nowacki, a bardziej jeszcze Ra- 
mtnierz Tetmajer, utratili w ten sam potężny 
a*.<.ru opisowy i rozwinęli go na swój sposób 
w oranie słowa wysoce artystycznej.

Od opisu przyrody, które b jdy tylko przej­

ściową fazą w ewolucyi poetyckich natchnień 
Ely...ego, zbaczających zawsze w sferę filozo- 
ficzno-społecznyeh ideałów, do syntezy poe­
tyckiej mj’ sli był już krok tylko. Lirjrk re­
fleksyjny zwraca coraz baczniej wzrok na spo­
łeczeństwo własne, odczuwa drgnienia jego 
pulsu, zbliża się czynnie do politycznej walki 
stronnictw, formułuje hasła postępu.

W  „Odzie do m łodości" występuje najwy­
raźniej oDjaśnienie idei postępu i walki społe­
czne. a pojęcia ram zaryso .vane, znajdują dal­
sze rozwinięcie w wierszach „Bóstwo tajem ii- 
czć", „Ociemniały Tham iiys", „Dzisiejszym 
idealistom" i „D o m łodych", gdzie zdobywa 
się na mądrą m wokacyę, zakończoną cluira- 
kterystycznem w  jego ustach wezn aniem. aby 
młodzi nie deptali przeszłości ołtarzy, „b o  sie 
na nich jeszcze święty ogień zaray i miłość 
ludzka stoi tam na straż/ i wy winniście im 
cześć!".

Dusza poety otrząsa się wolno z wszelkich 
osobistych pragnień, dojrzewa do spełnienia 
ofiary, do zaparcia się i wyniszczenia wszyst­
kiego, co nosi „doli osobistej piętno". W  wier­
szu „Sam na sam" wola:

„N iech więc twa ręka wszystko we mnie
kruszj1,

Co z osobistem pragnieniem się wiąże, 
Najlepszej cząstki nie wydrze mi z duszy,
Ni tej św.atłości, w  stronę której dążę...

• Depcz śmiało ziemską istotę ułonmą,
O której duch mój i ludzie zapomną!". 
W yzw olony z poziomych pragnień duch

poety wspina się na w yżyny etyki i podniosło- 
ści ideałów, jakie przyświecały wielkiej poe- 
zyi romantycznej i zdobywa się na rzucanie 
nakazów moralnych, jakie dotychczas niosła 
poezya wielkich naszjmh romantyków. W chło­
nąwszy pierwiastki, stanowiące istotę najszla­
chetniejszych dążeń i pragnień ludzkości, jął 
zastanawiać się nad niemi i wcielać je w 
kształty swej spoitojnej a głębokiej, pomimo 
tu i ówdzie widocznjrch wahań stanowczej 
wyobraźni.

A  wyobraźnia ta nastraja lutnię poety po­
sępnie, gdy myśl jego ogarnie losy i przyszłość 
ludzkości. W wierszu „N a wiek X IX " przepo­
wiada Asnyk, że nauka i idee tego wdeku nie 
będą pociechą dla błądzącej rzeszy, że sfin­
ksowa twarz zagadek bytu nie odsłoni źródeł 
pociechy dla cierpiącej iudzkości. I w tym po­
glądzie poeta wyprzedził wiek swój, który ta­
kie nadzieje wiązał z hasłami realizmu i pozy­
tywizmu. Z haseł tych w p o e z ji nic prawie 6ię 
nie ostało.

Bliższą poetyckiemu pojmowaniu zjawisk 
społecznych była dusza Asnyka, gdy omawiał 
klęski ludzkości lub grozy wojny. Tak np. w 
wierszu „N a pobojow isku" wypowiada z e- 
gromnym nastrojem siły skargo ogółno-ludz- 
ką. A już do wyżyn proroczego natchnienia 
wznosi się w cyklu sonalów „Ze sceny świata", 
roztaczając całą panoramę scen, kreślonych w 
najwyższem napięciu lotu poetyckiego, jako 
złowrogi trjmmf anioła zniszczenia, który Bo­
gu laski i miłości rzuca klątwę w błękity.

Z wyżyny natchnienia wieszczów Asnyk my­
ślom swjun zakreśla lot wysoki 1 dostojny, ja ­
kim szybują ci tylko, co zariedli na Parnasie.

A  mimo tego wysokiego lotu myśli,, mimo 
dostojeństwa natchnienia, mimo najsubtelniej­
szego poczucia artyzmu formy, Asnyk nie sta­
nął przy haśle „Sztuka dla sztuki" lub „c z y ­
sta sztuka", lecz podporządkował całą bwą po- 
ezyę wymaganiom wyższych dążeń spełecz- 
nych. Ilasło to podjęli po nim młodzi wiesz­
cze i zdołali je  zupełnie w ypaczyć, niebacznie 
poddając się pod wpływ zadowalającej się pu­
stym dźwiękiem słów poezja francuskiej z lat 
ośmdziesiątych. A  przecież \snyk jako mistrz 
form y należy do największych w p oe /y i na­
szej. „U czuciow ość w rozleglej bardzo skal:' —  
jak słusznie określa Chmielowski —  ironia, szy­
derstwo, sarkazm, a obok tego refleksy." nur­
tująca w najzawilszych głębiach myśli, były  to 
dziedziny, w  których poeta ten albo nie mial 
sobie równych wśród współczesnych, albo też 
był pierwszym, co się z nich z taką swobodą 
i wdziękiem obracał. To jego chwała i trwała 
podwalina znaczenia w poezyi naszej."

Dramatyczna twtórczość Asnyka, obejmująca 
ośm utworów, z których wszystkie prawie 
przeszły próbę kinkietów teatralnych, niektó­
re nawet z doskonaleni powodzeniem, nie st-oi 
na wyżynie artyzmu jego poezyi. Jak wszyscy 
wielcy poeci nasi i Asnyh miał ambicyę stwo­
rzenia wielkiego dzieła w zakresie literatury 
dramatycznej, ale podzielił los wszystkich 
tych poprzedników i następców, którym  nic

starczyło po temu siły, i nerwu dramatyczne­
go-

Jak twuzczość poetycka Asnyka, tak i dra­
maty jego mają piętno tej wysokiej kultury 
umysłowej autora, wytworną, miejscami mi­
strzowską formę, wysoką skalę uczucia, sze­
roki i rozlewny liryzm i wybitne piętno swoj- 
skości.

Pierwszy utwór, napisany jeszcze w okresie 
pierwszych zamierzeń literackich p. t „Gałąz­
ka heliotropu11 (1869), zaleca się wdziękiem, 
poetyckim, który wynagradza zupełnie brak 
pierwiastka dramatycznego. Treścią jest wal­
ka dwóch współzawodników poety Henryka, 
i salonowca Adolfa o serce i rękę Amelii. —  
Przebieg i uświadamianie się miłości Henryka 
i Amelii przedstawił autor tak poetycznie, ze 
jednoaktówkę tę o charakterze czyato lirycz- 
n jm  uważać można za małe arcydzieło w swo­
im rodzaju.

„K om edya konkursowa", często i z pow o­
dzeniem na scenach polskich grjrwana, ma 
charakter dowcipnej i wesołej satyry na nasze 
sądy konkursowe. Doskonale narysowane syl­
wetki poety i dziennikarza zapewniły swego 
czasu kom edyjce tej powodzenie.

(Dok. nast.)

W ładysław Prokesch-
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i tańcami L. Mazura. Nowe kostyumy i muzyka, 
ilustrująca piosenki z czasów Księstwa Warszaw­
skiego, przyczynią się niewątpliwie do podniesie­
nia nastroju danej epoki.

W niedzielę po południu „Kościuszko pod Ra- 
ciawicami“  W. Lasotty.

Oddział opieki naa rodzinami legionistów pol­
skich, utworzony w obrębie N. K. N., odbędzie w 
sobotę 5 b. m. o godzinie szóstej po południu po­
siedzenie, na któren, 7arząd złoży sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności i ustanowi dalszy pro­
gram pracy. Lokal „ Oddziału opieki" mieści się 
w Czytdni kobiet, Rynek główny 6, Szara kamie­
nica. Po informacye zgłaszać się można codzien­
nie od 4—8 po południu.

Dla Siucnaczow prawa. Ministerstwo wyznań i 
oświaty reskryptem z dnia 31 sierpnia zezwoliło 
kandydatów, którzy wnieśli podania do zdawania 
egzaminu historyczno - prawniczego w tenninie 
wrześniowym lub październikowym, dopuszczać do 
tego egzaminu już w ciągu września, jeżeli wstali 
powołam do służby wojskowej alDo pragną wstą­
pić do niej. Kandydaci ci zechcą się zgłaszać co­
dziennie w godzinach przedpołudniowych w sali 
posiedzeń Senatu Akademickiego nr XLVII, I pię­
tro, Collegium novum, gdzie będą zapisani na li­
stę kandydatów i gdzie im wyznaczy się także ter­
min.

Zgłaszający się winni przy bramie Uniwersyte­
tu wykazać się legitymaryą

Dziekan Wydziału prawa i a Iministracyi Uni­
wersytetu Jag. K utrzeba.

Z krak. Tow. tecnniczuego. W piątek dnia 11 
b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali posiedzeń krak. 
Tow. Technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28, II p.) 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa. Na porządku dziennym: 
„Sprawa Legionów".

W razie braku kompletu odbędzie się drugie nad­
zwyczajne walne zgromadzenie tego samego dnia 
o godzinie 6)4 bez względu na komplet.

Prezes: H o r o s z k i e w i c z.
Sekretarz: J. Ż a c z e k .

Ruch towarowy na kolejach. Wskutek reskryp­
tu namiestnictwa, magistrat krakowski podaje do 
publicznej wiadomości, iż centralne kierownictwo 
transportów wydało wszystkim zarządom kolejo­
wym potrzebne zarządzenia, aby tak przewóz ar­
tykułów aprowizacyjnych, jak również towarów i 
przesyłek wszelkiego rodzaju jak najbardziej umo­
żliwić, o ile naturalnie pozwalać na to będzie 
wzgląd na transporty wojskowe. Wobec tego ob­
wieszcza magistrat, że w przyszłości wszystkie pi­
sma i podania o dostarczenie wozów i zezwolenie 
na transport towarów wnosić należy wyłącznie do 
dotyczących zarządów kolejowych, nie zaś, jak 
dotąd, do centralnego kieiownictwa transportów. 
Jakie przedmioty należą do artykułów aprowiza- 
cyjnych, oznacza ministerstwo, a informacji o tem 
udzielają zarządy kolejowe. Też same zarządy de­
cydują o odnośnych podaniach. W sprawia do­
staw, przeznaczonj'ch dla celów wojskowych, po­
zostają w mocy dotychczasowe przepisy, które wy­
magają, aby podania o przewóz takich przesyłek 
były przedewszystkiem potwiedzone przez kompe­
tentny zarząu wojskowy, dalsze zaś załatwianie 
należy do centralnego kierownictwa transportów. 
Podania o dostarczenie wozów kolejowych i prze­
wóz towarów wnosić należy tak, jak w czasie po­
koju, do tych za^ądów kolejowych, gdzie towary 
mają być załadowane.

B. O A B R Y B L S K A ,  Pałac  Splrki ,  
KRAKÓW Wynajmują t spmdaja pierwww 
¥Upiay*h fabryk fortftpi&ay, paauaa harmoa1* 
i rńaaola s» gotówkę lub aa spłaty nawet <iwu- 
daiftBtemiesięuaae. instrumenty używane ©a neo 
aajniżf sych. Wystawa obrazów. Wstęp wołny.

Z ®
M jbilizaeya rosyjska. W jednej ze swoich osta 

tnich korespondencyj do „N. Fr. Presse" pisze wo­
jenny korespondent tego pisma Roda-Roda:

„Niespodzianką — zapewne nie dla generalnych 
sztabów obu sprzymierzeńców, lecz dla nas, sto­
jących zewnątrz — było, że Rosyanie zarowno w 
Prusiecb Wschodnich (pod Instruciem) jak na pra­
wo (pod Kraśnikiem) i na granicach wschodniej 
Galicyi (pod Nowosielicą) już po trzech tygodniach 
mobilizacji mogli wyprowadzić do buju cale dywi- 
zye i koqiusy armii. To zdaje się świadczyć, że 
rosyjska mobilizacya była już oddawna przygoto­
wywaną przez wypełnianie stanów pokojowych i 
teraz nie odbywała się już tak powoli, jak wszyscy 
przypuszczaliśmy. Okazało się, że omylili się pro­
rocy, którzy wierzyli w nowy rok 1812 i myśleli, 
że Rosjm będzie się cofała na linię Bugu lub na­
wet Dniepru."

Niemieckie rządy w Belgii. „N. Fr. Presse" do­
nosi z Berlina: Jak donoszą z Antwerpii, zbiego­
wie z Brukseli opowiadają, że w Brukseli utworzo­
ne zostało nicmiecko-belgijskie ministerstwo skar­
bu, które pobiera podatld wojenne. Wszystkie ze­
gary w Belgii zostały o jedną godzinę cofnięte, tak, 
żc w Belgii obowiązuje obecnie czas niemiecki. 
Na protest obywateli odpowiedział generalny gu­
bernator, bar. Goltz, że Niemcy muszą mieć jedno­
lity czas.

Mieszkańcy Brukseli przyznają, że w niemieckiem 
wojsku panuje wspaniały porządek. Wszystkie wy­
płaty uskuteczniane są w złocie albo w przekazach 
na niemiecki bank państwowy.

| Kto płaci kontrybucją wojenną za Brukselę? Z 
Amsterdamu donoszą, iż czterech belgijskich mi­
lionerów, mianowicie Rotschild, Solvay, Warocue 
i Empain zobowiązało się zapłacić za miasto Bruk 
selę kontrybucyę wojenną w wysokości 200 milio­
nów marek, nałożoną przez zwycięskie wojsko nie­
mieckie.

Na „Czerwony Krzyż"
złożyli w adm inistracji „N ow ej Reform y": 

Edward Zaklika imieniem córki Marysieńki 10 K.

ła  lakiad F. Żurowskie! złożył Lebedyński Stani­
sław 10 K,

Z Naczelnego Kon :tetu 
Narodowego.

Intendantura Legionu Zachoanlego w  Kra­
kowie, która za cel postawiła sobie zorganizo­
wanie tanich źródeł wjrtwórczości na użytek 
Legionu, wykonała już wstępną część swego 
zadania, stwarzając własne warsztaty i obsa -̂ 
dzr.jąc je faehowemi siłami. Dziś posiada Inten­
dantura warsztaty: krawiecki, czapkarski, ry­
marski, ślusarski i szewski, stojące pod kiero­
wnictwem fachowców. W szystkich do pracy 
chętnych, a gotow ych zadowolnić się skromnym 
zarobkiem, wzywa Intendantura, by  zechcieli 
zgłaszać się do jej warsztatów. W asztaty szew­
skie i krawieckie mieszczą się w szkole bara­
kowej przy alei Krasińskiego, czapkarski w 
lokalu „K im ono" przy ul. Karmelickiej', rymar­
skie i ślusarskie w  Muzeum Przemyslowem przy 
ul. Smoleńskiej. Prace dotychczasowe Intendan- 
turj' spotkały się z kilku stron z żywem po­
parciem, które zasługuje na publiczne podnie­
sienie. Gorąca wdzięczność należy się przede- 
wszystkiem Polskiemu Towarzrstwu Emigra­
cyjnemu, w  szczególności pp. Raczwńskiemu i 
Tabaczyńskiemu, którzy oddali do wyłączne­
go użytku Intendantury dwupiętrowy dom P. 
T. E, z calem urządzeniem biurowem. I irma 
Rożnowski i S-ka ofiarowała dla I ogionów  
1000 kg mydła, właściciel zakładu krawieckie­
go „K im ono" przy ulier Karmelickiej, p. 
Pniewski, oddał do użytku warsztatów wojsko­
wych swój lokal i elektryczną maszvnę do szy­
cia, zaś firma Singer i S-ka ofiarowała trzy 
nowe maszyny do szycia.

Polska Prowiantura Legionu Zachodniego 
potrzebuje odpowiedniej kwatery' dla 120 ludzi 
oraz pomieszczenia dla 57 koni w  okolicy Kra­
kowa, Bochni, Niepołomic, Kobierzyna, Za­
krzówka. Zwraca się tą drogą do obywateli, 
którzy mogliby odaać do dysoozycyi kwaterę 
taką dla konnego oddziału Sokoła. Łaskawe 
zgłoszenia: Kraków —  Oleandry.

N. K. N. na prowincyi.
Z Oświęcimia piszą nam: Dnia 31 sierpnia 

odbyło się tu zebranie obywatelskie celem za­
łożeni? komitetu powiatowego N. K. N. Dele­
gatami N. K. N. byli pp.: T, Łopuszański i W. 
Ostrowski. Nastrój zebiania, liczącego około 
100 osób, był bardzo podniosły. Zgromadzeni z 
zapałem przyjęli referaty delegatów'. Następnie 
odbyło się posiedzenie Komitetu powiatowego. 
Przewodniczącym wybrano burmisurza p. Ro­
mana M a/zla, który powołał do Komitetu 8 
członków i 10 zastępców. Zastępcą przewodni­
czącego został ks. Karol Szałam y, sekretarzem 
inż. W incenty Byszewski, przewodriuczącym 
3e k c ji  skarbowej p. Edward Jaśkiewicz, sokcyi 
administracyjnej p. Antoni Śmieszek. Z Oświę­
cimia wyruszyło dotąd w  pole 43 Sokołów, 
Ćwiczy się jeszcze 50 Sokołów i 38 Strzelców. 
Z Brzeszcz wyszło w  pole 28 Strzelców i 27 
Sokołów, z Zatora 26 Strzelców. Gmina i ko­
palnia Brzeszcze wyekwipowały 57 ludzi, a o- 
prócz tego posłały ną Skarb wojenny 500 koi 
Gmina Polanka wysłała do N. K. N. z fundu­
szów gminnych 500 kor., prowiantu za 500 kor., 
oraz ze składek 600 kor. Dalsze składki przy­
niosły dotąd sumę około 1000 kor. Towarzystwo 
uazczędności i pożyczek w Oświęcimiu, prze­
słało do Banku Krajowego w e Lwowie na Skarb 
wojenny 5000 kor. Ognisko Nauczycielskie na 
ten sam cel 100 kor., prócz tego Komitet powia­
tow y w Oświęcimu zorganizował akcyę skład­
kową po gminach, która na razie przyniosła 
około  400 kor. Widzimy, że powiat oświęcim­
ski należy do najofiarniejszych powiatów' gali­
cyjskich.

L egiony.
Piękna ofiara rodziny Sataleckich.

W śród ofiar, płynących na Skarb wojenny 
Legionów, wyróżnia się w  nader zaszczytny 
sposób szczodry i piękny dar znanej w K rako­
wie mieszczańskiej rodziny Sataleckich. Nie­
żyjący ś. p. W incenty Satalecki już przed laty 
paru. gdy  ówczesne konflikty międzynarodowe 
zapowiadały wyłonienie sprawy polskiej, po- 
w'ziął myśl przeznaczenia znaczniejszego daru 
na mogącą powstać polską silę zbrojną i w te­
stamencie z r. 1913 zapisał 25.000 koron na 
„Legiony Polskie", stając się tym sposobem 
pierwszym ofiarodawcą na cel, który dziś ca­
łemu narodowi przyświeca. Córka zmarłego 
mieszczanina-patryoty, p. Aniela Satalecka, nie- 
t jlk o  zapis ten wykonała bez zastrzeżeń, lecz 
ze swej strony zdeklarowała dalsze 25.000 k o - , 
ron, zaś wdowa po ś. p. Wincentym, pani Ka­
rolina Satalecka, dalszą kwotę 10.000 koron, 
tak, iż w  całości dar narodowy tej jednej rodzi­
ny mieszczańskiej —  dar iście książęcy —  
wyniósł 60.000 koron.

Rodzina Sataleckich dała wspaniały przy­
kład ofiarności, który nie pozostanie zapewne 
bez wplj'w'u na możne warstwj naszego społe­
czeństwa.

Hojny dar burmistrza Nowego Sącza.
Naczelny Komitet Narodowy otrzymał pię­

kną i naśladowania, gwdną di klaracyę ud bur­
mistrza Nowego Sącza. p. W . F a r b a c k i e -  
g o, w liście datowanym z dma 29 sierpnia. Po­
nieważ nikt z najbliższej rodziny p. Barbackie- 
go nie może z bronią w ręku wziąć udziału w 
toczącej się obecnie walce, poczuwa się oa tem 
bar Iziej do powinności złożenia ofiar" pienięż­
nej i obowiązuje się złożyć do dwóch tygodni 
sumę 30 (trzydzieści) tysięcy koron, stanowią­
cą jednoroczny dochód p. B. z syndyka-tu Ka­
sy Zaliczkowej, na Skarb wojenny Legionów, 
nadto zaś na ten sam cel przeznacza całą p en- 
syą swą jednoroczną, iako burmistrz miasta No- 
wmgo Sącza, zarządzając, by  Kasa miejska wy­
płaciła ją  w  terminach płatności wprost Skar­
bowi wojennemu wr Krakowie. W spaniały dar 
ten p. Barbackiego, świadczący o jego patryo- 
tyźmie, zasługuje na najwyższe uznanie.

Na legiony.
Dr Oaro Leopold i Salomea z Chełmskich 

złożyb na Skarb wejenny Legionów 1000 K  
za pośrednictwem Banku Krajowego.

Ofiarność robotników.
Inżynier Zygmunt Maywalt, st. radca kolei 

państwowej, zawiadomił N. K. N., że wszyscy 
stali i torowi robotnicy kolejowi z Galicyi, za­
trudnieni obecnie koło przekształcenia toru ko­
lejowego w Królestwie PoLskiem. złożyli wspól­
nie przy wypłacie zarobku Kwotę 61 K  70 b na 
Legiony Polskie.

Grono profesorów Akademii handlowej w 
Krakowie opodatkowało się stale na Legiony 
Polskie. Jako ratę za miesiąc wrzesień składa 
115 koron.

Sprosto svanie. Na Skarb wojenny Legionów 
Polskich złożył ks. prałat dr Chotkowski w 
Kasie miejskiej 500 koron, a nie 100, jak myl­
nie w  niektórych pismach podano.

Na „Legiony Polskie*
złożyli w  aaministracyi „N ow ej Reform y"

Karol Folakiewicz 10 K, Wanicki Franciszek 5 
K, Buszyński 2 K, Ewunia Banzigerówna, uczeń. 
I kl. gimn., oraz Neigeróna i Goldmanówna, ucz. 
szkoły wydziałowej, 10 K jako dochód z przedsta­
wienia amatorskiego; Wiktorowie Mondalscy 10 
K, Jadwiga Miierowicz 20 K, Zofia Milerowicz 50 
K, prezes Związku poi. naucz. lud. S t Nowak 100 
K, służąca Zającówna Aniela 2 K, Ludwika Lata- 
jówna 12 K, Tadeuszowie Borowdczkowie 44 K, 
Józefowie Hirschbergowie 10 K, urzędnicj w Bo­
leniu, zebrane 81 K 50 h, Andrzej Jaglarz 25 K, 
oddział straży skarbowej w Brzeszczach, a mia­
nowicie: Gołda Stamsław 50 K, Konieczny Jan
20 K, Kołodziejczyk Ludwik 20 K, Czerniawska 
Zuzanna 10 K, Szamagiel Józef Roman 10 K, Ja­
worski Jan 6 K, Baitarowicz August 5 K, Szy­
chowski Filip 5 K, Kasprzykowski Stanisław 4 K, 
Niklarz Orest 2 K, Antoni Bocheński 2 K, oraz 
służąca bruzdowa 60 h, razem 13-ł K 60 h; M. A. 
30 K, Anna Barańska 20 K, Edward Zanlika i- 
mieniem córki Mai/sieńki 10 K.

| 8wf©fise zw ycięstw a  
arm ii g en era łów  D ankla

i AnSffecberga.
Wiedeń, 4 września.

Urzędowy komunikat z dnia 3 września.
Armie Daniela i Auffenberga dotychczas odstawiły 11600 jeńców wojennych a około 

7000 jeńców jest jeszcze narazie zapowiedzianych. W  bitwie nad rzeką Huczwa, o ile dotych­
czas jest wiadómom, zdobyto 200 dział, wiele materjału wojennego, baidzo liczny tren, 4 
automobile i kancelarye polne XIX  rosyjskiego korpusu armii z ważnymi tajnymi aktami. Nie­
przyjaciel ;est w pełnym odwrocie. Nasza armia ściga go z całą siłą.

Odpareie atalzów Czarnogórców.
Na placu w ojny bałkańskiej trzecia brygada górska, stojąca pod wodzą generała majora 

Pongracza, która juz raz ze skutkiem przeprowadziła śmiały atak na wojowniczych Czamo- 
górców, dokonała przed kilku dniami ponownie śmiałego ataku na Czarnogórców, stojących 
na wzgórzach granicznych koło Bielicy. Wyparta ona liczebnie silniejszego nieprzyjaciela po 
kilkudniowych, mężnych atakach, zabierając mu przytem także ciężkie działa i tym śmia­
łym czynem ulżyła obronie granicznej, napastowanej’ przez Czarnogórców.

Bombardowanie MochEinu przez Niemców.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

 ....... .........  Berlin, 4 września.
„Lokal Anzeiger" donosi z Kopenhagi:
Wczorajsze bombardowanie Mecnelu wyrządziło wielkie szkody. Król Albert, który znaj­

dował się wśród wojsk, został lekko ranny odłamkiem granatu w rękę. Granat wybuchł w bez- 
pośredniem pobliżu króla. Tylne koła automobilu królewskiego wybuch zniszczył.

Dziennik opisuje szczegółowo panikę, jaka panuje w Antwerpii z powodu pow uarzającegc 
się bombardowania przez balon Zeppelina.

Mechlin znajduje się mniej więcej w  połowie drogi miedzy Brukselą a Antwerpią.

1 ----------------------------------- O------------------------------------

i Zatonięcie parowca angielskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Londyn, 4 wrze?nia.
(Drogą na Berlin.) Donoszą tu, że pewien mały parowiec natknął się na minę podmorską 

1 zatonął. Z załogi, wynoszącej 11 ludzi, zatonęło 6, resztę uratowano. Był to tei> sam paro­
wiec, który niedawnym czasem uratował załogę parowca duńskiego, który w  tem samem 
miejscu natknął się na minę i zatonął.

P apież B enedykt XV.
. (Telegram c. k. Biura

------------------------------- Rzym, 4 września.
Nowo wybrany papież Giacomo della Chiesa 

urodził się 21 listopada 1854 w  Genui jako syn 
margrabiego Józefa i margrabiny Joanny z 
Milioratich. Po ukończeniu studyów gimnazyal- 
nych i licealnych w  Genui uczęszczał na w y­
dział prawa w tamtejszym uniwersytecie. Po 
uzyrskaniu stopnia doktora w tjanże uniwersy­
tecie wstąpił do kolegium Capranica na studya 
teologiczne. Uzyskawszy licencyat teologii, w y­
święcony został na księdza dnia 21 listopada 
1878 Ukończył następnie Akademię „d ci no- 
bili ecclesiastici" i dopuszczony został jako 
praktykant do sekretaryatu do nadzwyczajnych 
spraw Kościoła. Sekretarzem był wówczas 
Rampolla. Gdy ostatni został nuneyuszem w 
Hiszpanii, zabrał ze sobą della Chiesę jako se­
kretarza nuneyatury do Madrytu. Na tem sta­
nowisku pozostał Chiesa do roku 1887. Gdy 
Leon XIII zamianował Rampollę kardjmalem i 
sekretarzem stanu, dela Chiesa otrzymał po­
wołanie do sekretaryatu. Ale i wśród tych o- 
bowiązków urzędowych nie zapominał o arzę 
dzie duszpasterskim. Przeszedł przez wszyst­
kie stopnie aż do godności substjrtuta sekreta 
ryatu stanu, na ktorem to stanowisku pozostał 
podczas „sedis vacantiae“ i w pierwszjmh 4 la­
tach pontyfikatu Piusa X . Po śmierci Svampy 
w r. 1907 wybrano della Chiesę na jego miejsce 
dnia 16 grudnia 1907 arcybiskupem Bolonii, a 
dnia 22 tegoż miesiąca papież wyświęcił go na 
biskupa. Dnia 25 maja 19?4 della Chiesa za­
mianowany został kardynałem.

Po wyborze.
  .. Rzym, 4 września.

O godzinie 11 minut 15 ks. Shigi Albani o- 
trzjm ał zawiadomienie, że kardynał Della 
Chiesa wybrany został papieżem. O godzinie 
11 minut 20 msgr. Mistiadelli, gubernator con- 
clave, otrzymał od nowego papieża bilet z po­
leceniem, aby kazał otworzyć bramę do Bazyli­
ki św. Piotra, bo odbędzie się tam ogłoszenie 
wyboru. O godzinie 11 minut 25 msgr. Respi- 
ght, mistrz ceremonii, udał się na środaowy 
balkon fasady kopuły św. Piotra, gdzie kazał 
rozpostrzeć czerwonj' dywan. Kilkanaście ty­
sięcy ludzi, zgromadzonych na placu, uaerzj'- 
ło w  oklaski. O godzinie 11 minut 35 kardynał 
Della Yolpe, doyen kardynałów dyakonów,

Podczas ogłoszeni: wyboru -papieża widziano 
także obie sióstr" zmarłego papieża Piusa X 
w  oknach mieszkani., ich na placu św. Piotra.

Dzwony wszystkie! kościołów' w Rzynne 
rozbrzmiewały całą godzinę. Pogoda wspaniała, 
ruch wielki na placu św. Piotra trwa dalej.

Rzym, 4 września.
O godzinie 11 i pół przedpołudniem nowy 

papież Benedykt X V  pojawił się na balkonie 
wewnątrz Bazyliki św. Piotra. Balustrada przy­
strojona była dywanem z czarnego aksamitu 
ze złotymi frendzlami. Gdy przybycie dworu 
papieskiego zapowiedziało zbliżanie się papie­
ża, zebrane w Bazylice tłumy wzniosły burzliwe 
okrzyki na cześć papieża.

Papież przybył w  ornacie papieskim. Po 
zwykłych ceremoniach Ojciec św udzielił bło­
gosławieństwa apostolskiego wiernym, którzy 
je przjjęli na klęczkach. Wśród aklam acji tłu­
mów papież powrócił do swoich komnat.

W róciwszy do kaplicy Sykstyńskiej, papież 
zasiadł na tronie na ostatnim stopniu ołtarza, 
aby przyjąć pokłon kardynałów, którzy cało­
wali go naprzód w  nogę, a potem w rękę, po- 
czem papież udzielił im pocałunku pokoju i 
błogosławieństwa. Kardynał delła Yolpe włożył 
na palec papieża pierścień rybacki, poczem pa­
pież oddał go w ręce d ‘Amica, aby dać wyryć 
swe imię.

Następnie paodeż w  towarzystwie Kardyna­
łów  wyszedł z kaplicy Sykstyńskiej. Przede- 
em ystkiem  udał się do swych apartamentów, 
a notem do wnętrza bazyliki św, Piotra i zam 
udzielił błogosławieństwa. Potem wrócił do ka­
plicy Sykstj ńskiej, gdzie przj'jął drugą adora- 
cyę kaidynalów.

korespondencyjnego.) /
mając po prawej ręce msgr. Capotoschi, który 
niósł krzyż papieski* zjawił się na balkonie i w 
rytualnej formie ogłosił w ybór Della Chiesy 
papieżem ,który się nazwał Benedyktem XV. 
Tłum zebranych na placu przyiął to oklaskami. 
Potem udała się publiczność do Bazyliki na 
pierw sze błogosławieństwo papieskie.

Rzym, 4 września.
Natychmiast po ukończeniu w conclave 

skrutynium, które okazało, że papieżem w y­
brano kardynała della Chiesę, sekretarz eon- 
clave msgr. Boggiani wraz z mistrzem ceremo­
nii i zakrystyanem udał się do kaplicy Syks­
tyńskiej. Dziekan kardjnałów biskupów oraz 
dziekanit kardjnałów  presbiterów i kardyna­
łów djmkonów skłonili się przed miejscem kar­
dynała della Chiesy, a dziekan kardynałów bi­
skupów wystosował do niego formułę cere­
monialną, zawierającą pytanie, czy przyjmuje 
godność papieską. Gdy della Chiesa odpowie­
dział twierdząco, baldachimy, umieszczone nad 
miejscami innych kardynałów, zniżono, jedynie 
baldachim nad miejscem della Chiesy pozostał 
w  górze.

Della Chiesa oznajmił na odnośne pytanie 
dziekana kardjnałów  biskupów', że chce przy­
brać imię Benedykta X V. Msgr. Boggiani w  a- 
systencyi mistrzów ceremonii zredagował akt 
urzędowy o -wyborze i przyjęciu wyboru. Na­
stępnie kazano w ejść do kaplicy Sykstyńskiej 
uczestnikom conclave, a papież udał się do u- 
bieralni, gdzie w łożył biate pończochy, czerwo­
ne buciki, białą szatę, czerwoną komżę i płaszcz 
czerwony, a dziekan kardynałów dyakonów 
della Yolpe nałożył papieżowu stułę czerwoną, 
złotem przetykaną.

Rzym, 4 wrześiiia.
Po -proklamocyi nowego papieża msgi. M‘- 

sciatelli i marsz-tiok conclave, książę Chigi, o- 
tworzyli drzwi na dziedziniec św. Damazego, 
aby weszli członkowie gwnrdyi pałacowej, 
gwardyi szwajcarskiej i żandarmi, którzy na- 
powTÓt objęli sluzbę wewnątrz pałacu. Nastę­
pnie zaraz zamknięto znowu bramę i dop’ ero 
po 4 godzinach oonclave jonow nie będzie o- 
twarte.

Kaidynalowie amerykańscy O. Connel i 
Gibbons zaraz po swem przjnyciu  zaprowadze­
ni będą do papieża, aby dopełnić aktu aiora- 
cyi.

T elegram y.
Wyjazd ks. Wieda.

Rzym, 4 września.
Ageneya Stefani donosi z Durazza:
Ks, W ied dzisiaj rano o godzinie 8-mej w y­

jechał do W enecyi na pokładzie okrętu wojen­
nego Alisurata.

Śmierć dwóch wielkich książąt 
na pciu bitwy.

Petersbnrki korespondent „N ew  Jork Heral­
d a" donosi dodatkowo do sprawozdania o bi­
twie pxxf Gąbinem: W  walce brał udział także 
rosyjski korpus gwardyi, i poniósł wielkie stra­
ty. Polegli między innymi dwaj' w ielcy książę­
ta: Jan i Oleg Konstantynowicze.

(K s . J a n  najstarszy syn W . ks Konstanto 
gc Konstantynowie? a urodzony w  r. 1883 był 
żonaty z księżniczką Heleną serbską, córką kró­
la Piotra.

Brat jego k s .  O l e g  urodzi! się w  r. 189- 
Dzieci W. ks. Konstantego, który był bratem 
Aleksandra H., nie mają, według regulaminu 
dworskiego, twfułu Wielkich Ksiacat, lecz po­
dobnie, jak wszyscy inni pozostający w  sto­
sunku odleglejszego pokrewieństwa do cara, 
tytuł książąt i księżniczek z tytułem „w yso­
kość". W  rzeczywistości jednak są uważani ; 
traktowani na równi z wielkimi książętami.

W . ks. E omsbanty był żonaty z księżniczką 
Elżbietą Sachsen Altenburg, i ma 8-"0 dzieci: 
sześciu synów i dwie córki. Przyp. rea.)

Cłiciwoćć sojuszników.
Wiedeń. 4 września. 

„N . Fr. PrasseL donosi z Berlina Z Londy­
nu via Sztokholm donoszą:

W  Anglii panuje wielkie zaniepokojenie z 
powodu chciwości Japonii, która •zdradza s- 
pety„ na niemiecką Gwineę i inne posiadłości 
kolonialne niemieckie. Angielscy a szczególnie 
australscy politycy żądają, aby Anglia przez 
natychmiastowe zajęcie tych kolonij ubiegła 
Japonię.

Odpowsinansy redaktor i wydawca:

K l d t s f  i t s m o s r M s f e l .

l ¥ a c !  H e .
(Artykuły w tym dziale oie poehodzą od 

radekcyi.)

Lii HA
A. Pieseekkego 
W KRAKOWIE

a i e i i ó a B t a a  w j a k e i e l  i ninakn.

ń?**— Pierwsza zmarszczka jed  pierw-
Bẑ m powsżnem zmartwieniem dia pię- 

- kuej kobiety. Bajnuż jej środek, by
ją nsQD"ł». ' ystarczy, by użyła 
wybornego Cremt bmion, ttory 
przj wracając naskórkowi ela- 

i |v, .r>’ . i styczność, usunie zmarszczkę, 
I tę złowi gą sapów edź bardso
' f l A i w i e i u  innych, jeżel się tem. 

nie zapobiegn.e. Uzupełnić to pielęgnowanie piękność? 
przez Poudre de rrt Simon, z poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający skutecznością wszyst­
kie pudrr zw yk łe  z podkładem ło ik o , a zatrzyma 
się swą świeżość do późnego bardzo w ieku. 186 ?

Każdemu fryzyerowi lut golarzowi przesyła 
my na. żądanie za darmo 2 eleganckie porcela­
nowe desynfekcyjne miseczki ze złotą ozdobą. 
Odbiorca płaci por-o 60 bai. za pakiet. Miseczki 
te zaopatrzone są uapisem. Chemik A. E. Hub- 
mann. W iedeń X X ., Petrasehgasse 4 .

P p f l u f » r w a a e ,
Za energiczną akcyę ratunkową, oraz pom og 

w czasie pożaru we dworze w  Łagiewnikach 
składam W ojskowości, Straży pożarnej z Pod< 
górza, Duchowieństwu i Siostrom Matki Boże 
go Miłosierdzia serdeczne podziękowanie.

Stanisława Grovecka.
A.

w i r  t y o L  E > a fc£ » ie jp o s«S iK r , p>r*ai s e  n a  jscL -^ O T srl®  o l a r g t a r i a  c o d a ! « n n I o  h a  l e i u z y  -s ł w y d a d z ą :

S b B U S O  C Ł T Jii B ? 1Z (.2AX-1!F E  — IT A JIlR O S S K E a  2H U = J!iP 3 2 3 !
I  w h l r r i .  u v 1 v b «  t u t k i .  J n k  l  M l i u t k l  i .  n l e u ś r n k a n i u s ,  U f i  w j r e ś -  t o  z c e p a t p i , 3 H . e  “ 1,  t a n k  n * « l a ;  x  n u a l i H e i i  w y s w M e y t



Sit 383. N O W A  R E F O R M A

S l T ^ t  taniem pokoi,
truiniący *ię iprzą 

poizu
ku?e miejsca. M. Paleszczat, nlica 
Łobzowska 15. o319

n i a n l s l h a ,  acz. prof. Lslewicza,
*  udziela lekcyj ua fort. i jezyta  
fianc. Zgłoszenia przyjmuje miedzy 
g. 3—5. Warszawska 3, I p., na 
lewo. 63-29 1 3

Oo wynajęcia zaraz
przy ulicy Siemira-azkiego 1. 19 i 21: 
2 pokoje, kuchnia, alkowa, przedpo 
kój, balkon. — 1 pokój, kuchnia, alko­
wa, przedpokój, bal on — Pokoje 
kawalerskie. — Stancye z piecami 
kuchennemi w niższym parterze. — 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój z przy- 
nałeZnuścianii, od października.

"63 24 1 10

l i i  isli
gry na fortepianie, oraz lekcyj spe­
cjalnych  i zbiorowych, niemieckie­
go i francuskiego. Lekeye zbiorowe 
8 kor. miesięcznie. Ul. sw. Filipa 
1. 18, 1 p., na lewo. 6259 4 10

P o k ó f
duży jasny, o dwóch oknach, zaraz 
do wynajęcia. Pańska 9, I piętro, 
na lewo. 6305 3 3

13/ priwałHetn msikism
tsim iazyum

realnem
prof- Mikm JawGFSHisyo
(w S rak o  w is , By o s  k  17)

rozpocznie siej nauka ania 
10  września b. r.

Zakład posiada prawa 
szkół publicznych.

6236 4 6

Ksipsia I.
u/e Lwowie

przyjmuje w każdym 
czasie zdolnych a g e n ­
tó w  i figazatfoi do
r o z s p r z e d a ż y  d z i e ł  n a  
r a t y .  10.3 32 o

«l|[ątcxyzna nteligentny, lat 30. 
* * *  «znka jakiejkolwitK po~ady: 
ponyera, magazyniera, loka,a etc. 
Zgłoszenia: Piotr W ojtas, Nowy 
Sącz, ni. Krasa owakiego (Załubińcze), 

6278 4 4

P ie le p ia rk a
stawia bańki, Dl. Długa 1. 12

6167 3 3

W szelkie

.Piątek 4 Wdżjt-

PanienKl lun studsnci
znajdą umieszczenie, pianino do u- 
żytku. Tam ie pokój frontowy do 
wynajęcia. Ul. Zacisze 6, I p , na 
lewo. 6 -95  3 3

z prawami szkół publicznych 6298 3 6 

połączone z internatem, pod kierunkiem Dra Jana Jarosza, 
przyjmuje zgłoszenia do dnia 10  września b. r.

u L  K o ś c i e l i s k a ,  w il ia  „ S k o c z y s k a " .

ma la je fi
w aptece lub sklepie. Zgłoszenia 
pisemne pod „Kasa“  do biura inse- 
ratów i dzienników Mary?.na Hup- 
czyca, Kraków, Jagie'lońska 7. - 

6309

w. m m B5sm  ¥
a iiloKoo/anifl

sv caiości lab częściowo, na zu 
pełnie pewne hipoteki (domy 
w Krakowie Inn dobra tabu­
larne w  zachodrie' Galicyi). 
Zgłoszenia tylko listow ne z po 
duniem wykazu hipotecznego 
pod adresem: Administracya 
„N. Reformy" dla E fsk i.

6290 4 4

wyrabia 5841 14 14 
Fabryka 91. M ądrzykow sld ego
w Przegorzałach, p. Zwierzyniec.

Żaden artykuł toaletowy nie 
może rywalizować pod wzglę­
dem skutku i dobroci z Anti- 
lentilią. środek ten, otrzymany 
z odświeżających substancyj, 

usuwa w krótkim czasie 
piegi, plamy w atrobiane, na­
daje tw arzy  św ietną białość, 
—  św ie żość  i delikatność. —

Cena 4 K. 3491 le o

M M T 0 «
Kivłsów, ^oMsanise 2i). 

Sytesteska 23.

Z PNi m

mi. M im  rai
XX. Pijarów

w Rakowlcach pod Krakowem

przyjmuje zgłoszenia do dnia 15 wrze­
śnia b. r., wyjątkowo zaś także po tym 
terminie. Nauka regularna rozpocznie 

się już 9 września.
W disy odbywają się w Krakowie w Kol- 
legium XN . Pijarów, przy ul. Pijarskiej, 
codziennie od godz. 10 do 12 przed po­
łudniem, jak również w Rakowicach 

przez cały dzień.

£a k ł? .$  H /zy  ciL*;«j2“2 M es  s z j ś ź .
Bliższych informacyj udziela się przy 

Wpisach. 6325 1 3
Na żądanie Dyrekcya wysyła prospekty.

M i

WŁADYSŁAW GRABOWSKI
K O N C . B U D O W N I C Z Y

Biuro Jagiellońska II —  Telefon 10
wykonuje roboty adaptacyjne, osusza wil­
gotne mieszkania, kanalizuje podwórza i bu­
dynki, odnawia fasady z własny ah rusztowań.

5028 10 10

JS&JHiawrZJE P 3 L S K I E
od Odry dc Dniepru, od Karpat po morze Bałtyckie i Dźwinę.

Mapa Ziem Polskich, zapowiadana przez Księgarnię Polską przed kilku 
dniami, znajduje się już w rękacu publiczności i odraza zysKała sobie 
ogólne uznanie. Wielką zaletą okazuje się jej niezwyicfa przejrzystość 
i to, że obejmują Ziemie polskie od Bałtyku pa Czarnt Morze, a zaiem 
teren wojny Eosyi z Niemcami, jak i R osji z Austryą, — Nareszcie publi­
czność polska dostała w ręce mapę z autentycznymi nazwami polskiemi 
i nie będzie, jak dotąd, zmuszoną posługiwać się obcemi mapami, któ­
rych wydawcy zmieniają często nazwy miejscowości do niepoznania, 
lak, że trudno się zoiyentować, jakie może być ich polskie brzmienie. 
Mapa ta odda dnżą przysługę i nie wątpimy że wnet się znajdzie 
w rękach całej interesowanej publiczności. — Cena tej ładnej kolorowej 
mapy, wykonanej w pierwszorzędnym lwowskim zakładzie zaszczytnie 
znanej firmy Pillera, Neumana i Sp., jest 2 kor., na płótnie k or. 3 ‘50, 
i  przesyłką na ptowincyę o 50 hal. więcej. Zamówienia z prowincji 
należy adresować do Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 
Mapa ta jeat tez do naDycia w e w szystkich  H sięgarriach  kra]u.

6301 3 3

PSSB3533553S

I

RZĄDOW O UPRAWNIONA
Szkoła Buchaheryi i Rachunkowości pańs w^wej

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w  K rakow ie, u lica  F lo iya ask a  55  -  -  -  -  Telefon  2113
wyucza rachunkowości państwowej, bnchalteryi kupieckiej, ko- 
respondoncyi handlowej, rachunŁów kupie kich, prawa wekslo 
wego, nauki o hanulu etc. i przygotowuje do enzammów. skła­
danych w NamŁestiflci wie i w AnaiUmii handfcw j. N ow e kursa  
10 w.-ześuia o .r . Wpisy codziennie oa 9—3 i od 3 -  1 po poiitaniu 
w Biurze bucnalieryjnem. Szkoła pisania na m aszynach.

60-11 10 lo

Nr ins, 2 6326

K A L A  L IC Y T A C Y J N A
& k. &4GU powiatowego cywilnego w krakowie, 

naca su. Tomasza 1. 29
W soDotę dnia 5 września 1914 i w dnie następne o go­

dzinie 9 rano będą sprzedane:

R o w e r i k a rtM  w ideków kiu
Kraków, dnia 3 września 1914.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczono.

Pap i®
muszą zarówno w ubożuchnej chacie, jak w najwspanialssym pałacu, 
bard/.o uważać na swo zdrowie, gdyż kobieta jest

s s ę ,

w domu i w rodzinie. Zdrowie kobiet pozostaje w  śoistjm związku 
z czystością ich ciata i nigdy nie będzie zDytccznem zalecanie, bv

e t o

pielęgnowanie ciała używać tskże janiego środka desinfekcyjnego, na- 
jT/rkiSil lysoformn. Jest to ważną rzeczą, *oy wszystKie. nawet naj 
tkliwsze miejsca ciata j>odiać gruntownemu i

czyszczeniu i aby używać do tego tylko letniej wody z dodaniem odro­
biny lysoformn. Jeżeli panie w ten sposób uskutecznią codzień tak 
zwaną sekretną

* 4 5 0 0 u l
to uchronią się często od chorób zakaźnych i ich następstw. Należy 
przeto usilnie zalecić, aby wszędzie był w zapasie

Ltóry szybko i niezawodnie usuwa także nieprzyjemną woń i pot. — 
Spróbować tylko raz! — Flaszkę oryginalną za 80 halerzy można do­
stać w  każdej aptece i diogueryi — Zajm ującą ksią/.kę „ C o  j e s !  
h j g i e i t a ? “  wysyłam każdemu na życzenie za darmo, opłaconą. Che 
mik ilu trnm nn ,* referent „Lysoformwerke", W iedeń, XX.. Petrascli 
gasso 4. 6208 1 4

M u lC Ś
P. P. Trafikantów i Kupców oraz wszystkich P. F Pa­
laczy, iż inuno trudności rozmaitego r dzajn, pracę fabry­
czna prowadzę w da'szyn ciągu, wychodząc z zasady, 
że nie należy 400 ludzi pozbawiać możHwych zarobków. 
Zarazem upiaszam P, T. Ogół o poparcie moich usiłowań.

A zatem tutki: Fram os, "a ln e s : ! ,  E a lm iói, 
oraz bibułki Pobudka i Dttfwid nabywać można, jak 
dotychczas, we wszystkich trafikach

T ®. BełtaKi
FG&rgkH Kraków.6152 2  2

drodze kolejowej Tarnów— 
™  Kraków znaleziono paczkę „a- 
wierającą mira. — Można ją ode­
brać u 3. Dym, Kraków, ul. Staro­
wiślna 81. 6316 2 2

udziela lekcję! gry na forte­
pianie. Ul. Łobzowska 1. 29, 
I I I  p., drzwi wprost schodów. 

6180 11 O

Peszukuid prania
w  domach prywatnych. Wia­
domość n dozorcy, plac W W . 
Świętych 8. 6323 l o

urządza Btarszy pedagog dla abitn- 
ryontów gimnazyum klasycznego 
i realnego, oraz dla uczniów naj­
niższych klas gim razyalnych i real­
nych. Wiadomość: Zwierzyniecka 
19, I p., w podworan. 6306 3 3

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wyDói 
gotowych pomników 
z piaskowcu, gi aaito 
i narmuru. Podej- 

mnje się wykonania grobowców ir 
miej.ua i na prowincyi. Telef, 1359 

6668 43 O

W r ó b la n b s  szuka 
“  krój i szycie,

zajęcia, zna 
krój i szycie, wymagania skro­

mne. Zgłoszenia: „P raca  33“  post* 
restante Kr tków, srłówna poc.ta. 

6311

j o  zb iorow e dli ± klas 
poi poiitej urządzają 2 n au cz / 

cielki szkół wydz. w Krasowio. — 
Zgłoszenia listowne pod Z. K przyj- 
muje Administracya „N. Ref0iinyu. 

6317 2 3

uŁdfeńi-AliuŻ-.: '  aL

K  s y - t e n t  f a r m a c j i  poszanuje 
4) posady. — Listowne zgłoszeni* 
z warunkami przyjmuje AdminisDr. 
.N . Reform 7“ pod „ A s y s t e n t " .  

6312 2 i
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© elca JaileSliAAi
Telefonu I r  431

w y k o n u j e  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s

d r u k a r s t w a  w c k o d i ^ s e , I

Z druIiPrni Literackiej w Krakowie, ul. J^jełlońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


